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Niech ży je

i włościański!
Warunki prenumeraty:
w Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie Mk. 5.500.000.— 
bez odnoszenia .  5.000.000.— 
na prowin.mies. „ 5.500.000.— 
Zagranicą „ 10.000.000.— 
Za zmianę adresu 150.000.—
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S o c j a l i z m !
Ceny ogłoszeń:
JS w tek śc ie  (p rzed  kron.)  25 groszy 
§  N ekro log i  10
n  zw ycza jne  15
|§ d r o b n e  za  j e d e ń  wyraz 10 „

*5, Ceny o g ło sz e ń  na leży  ro z u m ieć  
O  za wiersz  w y so k o śc i  1 m il im e tra  
Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50$ ra b a tu  
O g ło szen ia  w Ń sniedz le ln .  o  25? drożej 
F an tazy jne  I t a b e le  (b i lanse )  50;? 
O g ło szen ia  p rzy ję te  po  z a m k n ięc iu  

A dm in is trac j i  o  10? drożej .
C eny  o g ło sz eń  w złp.  p ła tn e  w mar- 
kaęh ,  o b l iczo n y ch  p o d łu g  k u rsu  w 

d n iu  zapłaty.

Za t e rm in o w y  d ru k  o g ło sz eń  f ld m i-
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Zamach na spożywców.
Połączone sejmowe 'komisje: rólnai i... 

walki z drożyzną ‘ (? |) powzięły przed pa
ru  dniami szereg uchwał, mających pierw
szorzędne znaczenie dla naszego życia go- 
spodarczego i państwowego.

Uchwalono wezwać Rząd do:
1)I całkowitego otworzeiniai granie pań

stwa dla wywozu płodów rolnych;,
2) niepobierainia żadnych opłat wywo

zowych za wywożone artykuły,
3) wprowadzenia ceł na produkty żyw

nościowe, przywożone do Polski.
_ Wnioski te  wyszły, zapamiętajmy to 

sofcie, z klulbu Związku Ludowo -  Narodo- 
"'ego, referentem  ich był poseł Staniszkis.

Decyzje powyższe zapadły w chwili: 
opóźnienia się zbiorów tegorocznych, usta- 

że niema więcej żadnych nadwyżek
chlebowych, k tóre możnaby było nrze- 

na wywóz. Rząd udzielił już po- 
/''oiien wywozowych na około 40.000 wa- 
®anow żytai, jęczmienia i owsa, wliczając 
^  ™ około 8.000 wagonów, zadeklarowa- 
ttych na podatek majątkowy.

Gdy w r. 1921 Sejm ustawodawczy de
cydował zniesienie Min. Aprowizacji i ska
cowanie, gospodarki przymusowej ziemio
płodami — rollmicy motywowali to  koniecz- 
“ością zwiększenia produkcyjności rólnśc- 
y^ai. Dziś nikt nie może zaprzeczyć faktom 
świetnego rozwoju gospodarstw rolnych. To 
ez rolnicy m otywują swe żądanie nieogra- 

«*czonegb wywozu nie tem, że system obec- 
ógo ograniczania wywozu krępuje rozwój 

Produkcji, lecz poprostu tem, że muszą p ła 
cić podatki, więc potrzebują pieniędzy, a  po 
Pieniądze te — dodajm y — sięgają do kie
szeni spożywców. Bogaci rolnicy dążą do 
Przerzucenia ciężaru podatków, jakie na
nich nałożyło Państwo, na ogół ludności__
Przedewszystldem na ludność miast i na 
chłopów małorolnych.

Uchwały komisji rolnej i dirożyźnlanej 
d a ją  znaczenie o w ide donioślejsze od 
Zniesienia w  swoim czasie kontygensu zbo
żowego. Obszarnicy i ich piastowska gwar
dia przyboczna żądają nietylko niczem nie- 
cgrajniczonęgo wywozu za granicę, ale i ceł 
°chronmych, któreby uniemożliwiły konku
rencję zagranicznego zboża. W  dwojaki te
dy sposób dążą do podniesienia cen ziemio
płodów. Gełlem ich jest — znaczne podnie
sienie cen tych w kraju ponad ceny rynku 
międzynarodowego! Drożyzna w ten sposób 
szailenie by wzrosła. f

Przypomnieć należy przy tej sposob
ności, że w roku 1921 (wrzesień) wskaźnik 
drożyzny w stosunku' do r. 1914 wynosił 
600 (przyjmując wskaźnik r. 1914 =  1), a 
cd tego czasu do r. 1924 wzrósł 4000-krot-

W  kwietniu 1924 r. wskaźnik wynosi 
~'423.C00. Państwowa gospodarka aprowi- 
Zacyjna w latach 1918 — 1921 tamowała 
""zrost drożyzny i inflacji. Obecnie wolny 
""ywóz za granicę i cła przywozowe w mo
mencie wprowadzenia nowej waluty i kry
zysu gospodarczego, rozpętać może takie 
kurze gospodarcze i społeczne, o jakich nie 
^tiią zuchwali reakcjoniści z Ch j eno-Piasta-

O losach naszej polityki gospodarczej 
decydują najzacieklejsi agrarjusze, ośmie- 
'a jąc się utożsamiać te zamachy na ludność 
J ie jską  z interesami wsi. Słusznie stwier
dził w komisji tow. Zaremba, że. nie jest to 
Polityka wsi, lecz polityka bogatej wsi, 
sprzeczna z interesami nietylko ludności 
hiiejskiej. lecz również małorolnych, któ- 
r*y kupują chleb.

Polityka taka najzupełniej odpowiada 
tym bogatym chłopom, którzy opanowali 
stronnictwo Piasta i tym działaczom, któ
rzy, żerując w  tym  i koło tego stronnictwa, 
robić będą różne ekspertowe operacje i za
garniać lube złotko do swych kabz. Co po
wiedzą jednak na1 tę politykę głosujący na 
Piasta bezrolni i  małorolni? Co powiedzą 
na tę politykę miejscy wyborcy Związku 
chrześcijańskiej jedności narodowej, owych 
sto kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców W ar
szawy, owi mieszkańcy 'licznych miast i mia
steczek w Polsce, którzy dali tylu posłów 
8-ce? Co powiedzą wyborcy posła Gdyka, 
Harrasza, Kwiatkowskiego i innych 'chadje- 
ków, którzy głosami swymi przechylić mo
gli szalę zwycięstwa na stronę polityki go
spodarczej, uwzględniającej potrzeby mas 
spożywców, a którzy uparcie milczeli tam, 
gdzie chodziło o najżywotniejsze interesy 
robotnika?!

Zapytać się wreszcie musimy, czy Rząd

podziela cpinję komisji, zabierających chleb 
robotnikom? Przedstawiciele Rządu na ko
misji, wraz z ministrem Janickim, wykrę
cali się od odpowiedzi na jasne pytanie, 
czy Rząd jest obecnie za wywozem żyta, 
czy nie. Pozatem zachowanie się przedsta
wicieli Rządu na komisji umacniało tylko 
nasze twierdzenie o  braku jasnych wytycz
nych polityki ogólno-rządowej.

Gdzie wreszcie był w czasie obrad ko
misji ten minister, na którym  ciąży ustawo
wa odpowiedzialność za zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego?

Jakie konsekwencje zamierza wyciąg
nąć z uchwał komisji p. minister Huebner, 
co zamierza czynić, by zapobiedz zgubnym 
następstwom polityki ogołacania rynku we
wnętrznego ze zboża chlebowego?

Polityka wygładzania ludności zbiegła 
się w czasie i to nie przypadkowo, z polity
ką lokautów i obniżania zarobków. Z szań
ców reakcji rzucone zostało Polsce pracy 
groźne wyzwanie. Dążenie do znacznego 
podrożenia ceny chleba podczas kryzysu i 
bezrobocia, to wprost prowokacja, to za
mach na miasta i na Skarb.

S. Lewicki.

Listy z Londynu.
(Kor. w łasna).

Rząd socjalistyczny a tradycje monarchiczne. — Ministrowie w strojach dworskich.__
B yły górnik odbiera honory królewskie. — Tradycje a rzeczywistość.

Londyn, 21 maja.
kołach LabourWielkie poruszenie w 

Party  i żywą polemikę wywołał jeden z o- 
statnich artykułów H- G. Wellsa, znanego 
pisarza, sympatyka ruchu socjalistycznego, 
który co sobotę pisuje do „W estminster 
Gazette1', W ells w artykule tym, bardzo 
złośliwym i ciętym, opowiadał, dlaczego 
jest niezadowolony z rządu Mac Donalda. 
Zarzucając rządowi to i owo, Wellls szcze
gólnie gorąco powstał przeciwko temu, że 
ministrowie socjalistyczni biorą udział w ró
żnych uroczystościach dworskich, że ukazu
ją się publicznie w pewnych okazjach ze 
szpadami przy boku do przybranego złotem 
i czerwonemi lampasami stroju galowego, 
w kapeluszach z pióropuszem i t. p.

Ciekawe w tej całej sprawie jest to, że 
poruszył ją  Wells, a nie inny wybitny czło
nek czynny  Labour Party  i to  w  piśmie li- 
berallnem, a nie robotniezem. P rasa bruko
wa i mieszczańska ze specjalną lubością 
notuje każde ukazanie się jakiego1 działa
cza Labour Party  w stroju dworskim; szcze
gółowo opisuje zachowanie się labourystów 
na różnych przyjęciach; wyjątkowo dużo 
zajmuje się udziałem żon i córek obecnych 
ministrów w życiu towarzyskiem. Je s t to  z 
jednej strony rzecz normalna w mieszczań
skiej prasie angielskiej, do szpiku kości sno
bistycznej, zapełniająoej całe kołlumny bez- 
wartościowemi głupstwami, plotkami ze 
„świata", opisami balów, tańców, przyjęć, 
obiadów itd., itd. A le do tego zwykłego sno
bizmu dziennikarskiego — i snobizmu mi- 
1 jonów czytelników, dodajm y — dochodzi 
domieszka szczególnej satysfakcji miesz
czańskiego wielbiciela pozorów władzy, że 
przecież nawet sccj aliści ukorzyli się przed 
ceremonjałem monarchicznym. I dlatego te
goroczne opisy różnych zdarzeń „sezonu 
londyńskiego" (maj -lipiec) są szczegółow- 
sze, niż w latach poprzednich, dlatego w ilu
stracjach dziennikarskich więcej jest zdjęć 
ministrów w strojach dworskich, dlatego 
więcej jest opisów toalet żon członków 
rządu. Jest w tem również trochę chęci zdy
skredytowania członków Rządu w oczach

ich wyborców — robotników, a może i o-
śmieszenia ich.

W ells dał się złapać na to  rzekome 
sprzeniewierzenie się zasadom, które powin
ny przyświecać Rządowi pracy — i przy
puścił wściekły, atak na Rząd. Niepotrze
bnie zupełnie przesadził znaczenie tego u- 
działu członków robotniczego Rządu w ce
remoniach. Ci towarzysze, którzy z racji 
swego stanowiska, muszą wkładać na siebie 
trochę teatralne stroje i asystować przy 
dziwacznych obchodach, doskonałe sobie 
zdają sprawę z tego, że są w sytuacji nie
szczególnie miłej. Ale ponieważ są to tylko 
przypaidkowe i dość rzadkie zdarzenia, po
nieważ udział w nich wymaga stanowczo 
mniej czasu, zabiegów i kłopotu, aniżeli e- 
wentuallna próba przeprowadzenia zmian — 
przeto nie zwraca się uwagi na nie. Cere- 
monjał dworski jest poza życiem, jest wi
dowiskiem wyreżyserowaniem, a  nie odbi
ciem rzeczywistości. Rzeczywistość — to 
wałka w parlamencie, to ciężka codzienna 
praca Rządu, to zdobywanie na liberałach 
i na konserwatystach coraz to nowych u- 
siępstw i ulg dla szerokich mas ludności, 
to Olbrzymie zapasy ekonomiczne zw. za
wodowych.

Czy warto się zastanawiać nad tem, 
aby, powiedzmy, nieco uprościć doroczną 
masową audjencję u pary królewskiej, t. 
zw. „court", który odbył się wczoraj dla 
jednego tysiąca gości (a dzisiaj odbędzie 
się dla drugiego tysiąca .,), defilujących gę
siego w pięknych salach pałacu Bucking- 
hamskiego przed królem i królową, przy 
których boku w pełnym stroju dworskim 
nieodstępnie w ciągu dwóch długich godzin 
defilady znajduje się prem jer „Rządu Jego 
Królewskiej Mości". Czy nie ważniejsze 
były obrady wczorajsze w Izbie Gmin nad 
sprawą powiększenia zapomóg dla bezro
botnych, kiedy Rząd musiał odpierać wście
kłe ataki liberałów i konserwatystów, — 
i czy te obrady nie zasługiwały na więkśzą 
uwagę, aniżeli nawet to, iaką suknię nosi
ła żena tow. Thomasa i jak wyglądała żo
na tow. Snowdena fnb. była jedną z na j

przystojniejszych dam i, dodam: napewno 
jedną z najinteligentniejszych).

O tych strojach dworskich mówiono ró
wnież na kongresie komunistycznym, ale 
ani organizacje Labour Party, ani związki 
zawodowe takiemi zarzutami Rządu nie o- 
barczają i stawiają mu wymagania inne, 
aniżeli te, żeby zrobił rewolucję w ceremo- 
njale. Robotnicy angielscy nawet się cieszą 
czasami, że przecież „uncle A rthur" (Hen
derson), „Jimmy11 (Thomas), Ratosay (Mac 
Donald) są pierwsi wśród tego wielkiego 
tłumu tytułowanych panów, a ich żony i cór
ki są szczególnie wyróżniane wśród długiej 
czeredy „ladies". Nie jest to  snobizm. Ra
czej zadowolenie, że nawet zaszczyty dwor
skie stały się udziałem przedstawicieli ro
botniczych. Tembardziej, że tu w Angiji 
niektóre tradycje dały Rządowi możność 
unaocznienia miijomom obywateli, że prze
cież dokonały się wielkie zmiany z obję
ciem władzy przez Labour Party. W  tym 
samym dniu, w któiym  król Jerzy  V i kró
lowa M aria udzielają audjencji dorocznych 
w Londynie, — na północy, w  stolicy Szko
cji, Fdinburgu, Wysoki Komisarz Kościoła 
szkockiego, urzędowy zastępca Jego Kró
lewskiej Mości, reprezentuje króla wobec 
mieszkańców Szkocji. Rząd Pracy miano
wał tym komisarzem posła z okręgu górni
czego, tow. Jam es Browna, który onegdaj 
opuścił swe mieszkanko w ródzinnem mia
steczku i przyjechał z żoną trzecią klasą 
pociągu „mlecznego" do Edinburga. Tu na 
dworcu przywitała go orkiestra wojskowa, 
panowie w strojach galowych, burmistrz 
wręczył tow. Brownowi klucze miasta. 
W karocy dworskiej wzdłuż szpaleru wojsk, 
które oddawały mu honory, należne królo
wi, tow. Brown z żoną pojechał do zaimku 
królewskiego ilolyrood. W czoraj uroczyście 
zagaił doroczne zebranie reprezentantów 
Kościoła szkockiego i wygłosił mowę, za- 
s’adajac z żoną na tronach królewskich- 
Dziś odbył taki sam „court", tak samo wi
tał uśmiechem życzliwym defilujących przed 
nim lordów szkockich i inne „wysoko po
stawione" osobistości, jak król Jerzy  w Lon
dynie. Tydzień cały trw a takie królowanie 
wysokiego komisarza, który wróci potem 
do ciężkiej pracy posła robotniczego, a  żo
na jego do ogniska domowego.

Już z górą dwieście lat, od chwili, k ie
dy po rewolucji 1689—90 r. Szkoci wymo
gli na Wilhelmie Orańskim niezależność 
swego Kościoła, odbywa się dorocznie ta 
uroczystość. Ale dotychczas wysokim komi
sarzem był zawsze członek jakiejś arysto- 

; kratycznej rodziny szkockiej i sam obchód 
; mało interesował ludność. Teraz zwykły 

górnik, robotnik i jego żona, odbierają ho
nory królewskie! I wyborcy Browna, na j
bardziej lewicowi w Labour Party, dumni 
są z tego.

„Jam ie" Brown na tronie królewskim— 
to dowód olbrzymiej zmiany, to znamię 
przewrotu. Tak jest —  przewrotu. Nam się 
wydawać to może trochę dziwaczne, ale 
tu te zjawiska m ają jeszcze inne znaczenie 
swoje, poza tem, które przypisuje im pióro 
snoba.

Nie ulega wątpliwości, że w  bardzo 
szybkim naw et czasie eeremonjał królew
ski będzie coraz prostszy, że wiele przeżyt
ków tradycyjnych pójdzie w zapomnienie. 
Teraz pierwszy raz  Rząd robotniczy wystę
puje na tle tego ceremonjału i jaskrawo się 
od niego odbija. Rozumie się, że są zgrzyty 
i malkontenci mają powody do narzekania, 
ale nie trzeba wpadać w przesadę.

J. s.
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Oszczędzanie
Gd szeregu miesięcy szkolnictwo po

wszechne jest terenem doświadczeń osz
czędnościowych naszego Rządu. Doświad
czenia te na innych polach okazały się już 
nieraz zupełnie chybione i bezcelowe; wr 
wielu wypadkach zaniechano niefortunnych 
prób, nigdzie jednak akcja oszczędnościo
wa nie zakreśliła tak szerokich kręgów, jak 
oszczędności na oświacie powszechnej. A 
jednak przeciwdziałanie ze strony społe
czeństwa, jak dotąd, okazało się bardzo ni
kłe. Akcję przeciwko kurczeniu oświaty 
powszechnej rozpoczął Związek nauczyciel
stw a szkół powszechnych; wystąpienie to 
jednak nie wystarcza. Trzeba, by akcja 
■przeciwko zamachom na szkodę przybrała 
szersze rozmiary, trzeba, by całe społe
czeństwo zrozumiało jej doniosłość i wypo
wiedziało głośny protest.

Ja k  wyglądają reformy zamierzone w 
szkolnictwie powszechnem — zobaczymy. 
Na pierwszym planie stoi redukcja sił nau
czycielskich. W  W arszawie samej zredu
kowano 80 posad nauczycielskich, a na tem 
nie koniec — nowe redukcje są  przewi
dziane w czerwcu. Ażeby zmniejszone siły 
mogły wydołać pracy, powiększono nau
czycielom ilość godzin. Zamiast obowiąz
kowych 24 godzin tygodniowo, nauczyciele 
będą pracowali 26 godzin, przytem kiero
wnicy, o ile nie m ają pełnych 26 godzin, o- 
trzym ują wychowawstwo w 7-ym oddzia
le, Również nauczyciele robót, rysunków 
i t. d. otrzymali dodatkowe wychowawstwo.

Musimy zdać sobie sprawę z tego, ja
kie znaczenie w szkole powszechnej m a 
wychowanie. Je s t ono czynnikiem pierw
szorzędnej wagi. Tej gałęzi pracy pedago
gicznej powinno się poświęcić maximum u- 
wagi i energji. Nie idzie tu o  dalszy ciąg 
wychowania domowego, jak w  szkole śred
niej , przeciwnie idzie o zastąpienie tego wy
chowania tam, gdzie go niema1 wcale, o 
przeciwdziałania temu wychowaniu, tam 
gdzie ono jest złe. Wychowawca powinien 
rozporządzać idealną równowagą umysłu, 
mieć dużo taktu, dużo serca i bezwzględ
ne panowanie nad nerwami. W arunki te 
są niemożliwe do osiągnięcia przy przepra
cowaniu i przeciążeniu. Pamiętajmy, że w 
szkole powszechnej oddziały są przepeł
nione po brzegi. 50-ro dzieci, a każde trze
ba znać nietylko z nazwiska, ale z charak
teru, skłonności, uzdolnień, a nawet stosun
ków domowych, inaczej oddziaływanie wy
chowawcze staje się fikcją. Tym warun
kom nie może odpowiedzieć np. nauczyciel 
rysunków, który  z daną klasą styka się 
przez dwie godziny w tygodniu.

Z tych samych powodów chybiony też 
jest system  komasacji 7-ych oddziałów.

Dzieci na  ukończeniu, dzieci w wieku 
przełomowym i nieraz decydującym pod 
względem dalszej linji życiowej, są przeno
szone z atmosfery, z k tórą zżyły się przez 
łat kilka, odrywane od kierowników, do 
których m ają zaufanie i przeflancowywane 
w środowisko obce zupełnie.

A  ten siódmy oddział, to chwila praw
dziwie tragiczna dla młodzieży, szczegól
niej, jeżeli idzie o jednostki zdolniejsze i 
ambitne!

W  założeniu szkoły powszechnej leży, 
że ma być powszechna. Przez tę  szko
łę powinni przejść wszyscy, a wszystkie 
zdolniejsze jednostki powinny mieć moż
ność kształcenia się wyżej. W  rzeczywi-

Kaszgarja. Gen. Bronisław Grąbczewski. 
Kraj i ludzie. Podróż do Azji środkowej. Z 
portretem  autora, 65 ilustracjami i mapą. Po
dróże gen. B. Grąbczewskiego. Tom I. Na
kład Gebethnera i Wolffa.

Autor książki jest jednym z wielu, którzy 
całe swe życie strawili na służbie mocarstwa 
zaborczego. Teraz dopiero, gdy jest Rzplita 
wolna, zaczęli działać dla Polski. 0  generale 
Grąbczewskim dobrze mówi to, że jednak w 
r. 1906 „zbuntował" się (zajmował wówczas 
stanowisko wysokie gubernatora Astrachania 
i hetmana kozackich wojsk astrachańskich), 
zaprotestowawszy przeciwko projektowi Sto- 
łypina ograniczenia konstytucji. Został za to 
zesłany za granicę, skąd pozwolono mu wró
cić dopiero w r. 1910 do Warszawy, gdzie mie
szka od tego czasu. Tak wynagrodziła „ma- 
tuszka "olbrzymie zasługi, jakie dla niej po
łożył autor „Kaszgarji", jako badacz, nieustra
szony podróżnik, jeden z najlepszych znaw
ców Azji środkowej, dokąd w ciągu dwudzie
stu lat udawał się w podróże, często czyniąc 
odkrycia w świecie wcale albo prawie wcale 
nieznanym Europie. Grąbczewski jednak ma 
również tem samem wielkie zasługi wobec kul
tury wogóle. Oceniono je w świecie nauko
wym, gdyż został mianowany członkiem dwóch 
instytucji naukowych w Polsce i zagranicą.

W  sędziwym wieku (nr. 1855) zabrał się 
do zebrania owoców swych prac, o których 
sprawozdania były dotąd rozrzucone, w języ
ku oolskim. Jako pierwszy tom otrzymujemy: 
„Kaszgarję". Jest to  ̂historja podróży w kra-

na szkołach.
stości rzecz się m a tak, że po ukończeniu 
7-mio oddziałowej szkoły powszechnej, 
chcąc dostać się do czw arte j k lasy  szkoły 
średniej, trzeba zdaw ać egzam in i to  kon
kursowy. Ponieważ ani rządow e, an i p ry 
w atne gim nazja nie pokasow ały d o tąd  swo
ich k las pierwszych, i nie m ają zam iaru  też 
zrobić tego na przyszłość, więc czw arta  
k lasa zapełn ia się autom atycznie wycho- 
wańcami własnym i, a  na wychowańców 
szkoły powszechnej —  niema miejsca.

row tórzm y sobie te słowa i wniknijmy 
w ich treść istotną — niema miejsca!

Więc mamy mieć dalej kastę inteligen
tów murem duńskim  oddzielaną od „pospól
stwa", mamy pielęgnować jeszcze latam i tę 
niesprawiedliwość społeczną tak bardzo 
dotkliwą, a  tak łatwą do usunięcia.

Aby to zrobić trzeba nam  tylko pow
szechnej, bezpła tnej nauki.

Potrzeba nam tego, co Rząd obowiąza
ny jest dać nam na mocy Konstytucji.

Jednak na to, aby nauczanie powsze
chne weszło na drogę realizacji, nie tylko 
nie można kasować etatów nauczycielskich, 
przeciwnie — trzeba otwierać nowe szkoły 

•i to w wielkiej ilości. Już obecnie jest w 
W arszawie 40.000 dzieci pozbawionych 
szkoły. Na przyszły rok szkolny będzie ich 
znacznie więcej. M agistrat przeprowadził 
powierzchowną regestrację dzieci urodzo
nych w r. 1909 i 1910 i zaopiniował, że bę- * 
dzie miał je gdzie pomieścić. Zapomniano, 
że są szeregi całe urodzonych w 1911, 1912, 
1913 roku, które potrzebują szkoły.

Oswoiliśmy się już z przeświadczeniem, 
że ani Państwo, ani M agistrat nie m ają pie
niędzy na budowę nowych gmachów szkol
nych, jest jednak sposób zdobycia odpo
wiednich lokali szkolnych,

W  Sejmie przeszła już ustawa o re 
kwizycji lokali szkół średnich na pomiesz
czenie popołudniowych kompletów szkół 
powszechnych, jednak do tej rekwizycji 
nikt się nie zabiera. Kuratorjum  uważa, 
że zrobić to powinien M agistrat, a  Magist
ra t ma większe zmartwienia — i obliczył, 
że ma miejsca dość...

Widać, że dotąd trafia ją  się ludzie, 
którzy nie rozumieją jeszcze rzeczy, zdaje 
się bardzo jasnej i prostej, że skurczenie 
budżetu oświaty powszechnej, to koniecz
ność rozszerzenia więzień, to powiększenie 
etatów policji, to przedłużenie obowiązko
wej służby wojskowej — słowem, cały  sze
reg wydatków nieprodukcyjnych, k tó re  na 
pewno znacznie przekroczą te wątpliwe 
oszczędności robione obecnie na naszych 
dzieciach — na naszej nadziei, — na na
dziejach lepszego ju tra dla kraju,

M. Kozierska.

P. S. Tow. Klubów Kobiet pracu
jących w porozumieniu z Wydz. Kob. P.. 
P. S. ma zamiar urządzić szereg wieców i 
poruszyć opinję publiczną szerszych mas w 
celu zaprotestowania przeciwko polityce 
oszczędnościowej w szkole powszechnej. 
Towarzysze i towarzyszki powinni gorąco 
poprzeć tę akcję i dopomagać do zorgani
zowania jeknaj liczniej szych zebrań.

RobatniGj popierajcie
swoje pismo codzienne

ju, leżącym na pograniczu chińsko - rosyjskim. 
Po wymownych i gadatliwych opisach np. 
Ossendowskiego uderza w książce Grąbczew
skiego styl rzeczowy, opisujący dokładnie i 
spokojnie. Autor wprost pisze o tem, co spo
strzegł, zaobserwował i zbadał. Ciekawa np, 
jest podróż celem znalezienia złóż olbrzymich 
nefrytu, z których zbudowano olbrzymi sarko
fag Tamerlana Opis urzędowego obiadu chiń
skiego ze 120 potrawami i całym obrządkiem 
dziwnym i fantastycznym. Analiza stosunków 
państwowych i administracyjnych w kraju za
wojowanym przez Chiny. Po raz pierwszy bo
daj z taką jasnością i rzeczowością odsłonięto 
w języku polskim głębsze oblicze tajemni
czych Chin. Chińczycy jako władcy są wo
bec poddanych jeszcze głupsi, nikczemniejsi i 
okrutniejsi, niż Moskale byli wobec nas. Ta
kiego steku łajdactw, korupcji, nadużyć, best- 
jalskich okrucieństw, mordowni i wyzysku, ja
kim poddani byli według relacji rzeczowych 
autora nieszczęśni, pracowici kaszgarowie, nie 
znamy, chyba z dziejów zdobycia Ameryki 
przez Hiszpanów, później zaś z dziejów okru
cieństw popełnionych np, wobec murzynów. 
Bardzo ciekawe są opisy ówczesnej (1880 — 
1900) organizacji wojsk chińskich, ich uzbro
jenia, taktyki wojennej i t. p.

Oprócz szczegółów, które zaciekawić mo
gą geografa i etnologa, mnóstwo opisów inte
resujących (np. zagarnianie ziemi uprawnej 
przez piaski pustyni Gobi), dotyczących oby
czajów, moralności, religji, etyki Kaszgarów, 
Kirgizów, Chińczyków.

Książka gen. Grąbczewskiego należy do 
tych dzieł, które w sposób przekonywający 
odsłaniają tajemnice oblicza Azji.

Giosne Carducci. Ody Barbarzyńskie.

Iii oiispiiiso lisia m
Najfanatyczniejszym przeciwnikiem 8-go- 

dzinnego dnia pracy jest p. Piotr Drzewiecki, 
b. prezydent stolicy. Dla zwalczania tej wa
żnej zdobyczy robotniczej założył „Ligę Pra
cy", która dzięki pomocy kapitalistów prowa
dzi intensywną propagandę na rzecz przedłu
żenia godzin pracy. Dla uzupełnienia tej ro
boty przyjaciele ex-prezydenta utworzyli dru
gie Towarzystwo jego imienia z podobnemi 
celami i na które zbierają fundusze w gotowi- 
źnie, tudzież w akcjach.

P. Drzewieckiemu łatwo agitować prze- 
cim normalnemu dniowi pracy, bo jest za swoją 
„pracę" hojnie płatny. Piastując szereg syne
kur (w Banku Handlowym, spółkach: Przezor
ność, Elektryczność, Zawiercie, Mirków, Fitz- 
ner i Garnper, Żegluga i wiele, wiele innych) 
pobiera za te zajęcia około 18 miljardów ma
rek miesięcznie. A robota trwa przeciętnie 
godzinę do dwóch najwyżej — dziennie.

Przy takim zarobku i tylu synekurach mo
żna być przeciwnikiem 8-godz. dnia robo
czego...

B r e ś fs iia -
SYTUACJA RYNKOWA.

Na giełdzie zbożowej, mimo dużego do
wozu ceny wygórowane — bez .zmiany.

Na rynku nabiałowym odczuwać się za
czyna spadek ceny jaj w hurcie.

Na targowiskach bydła duży dowóz i w 
związku z ciepłem spadek cen w hurcie i de
talu.

Z innych artykułów Wydział Zaopatrywa
nia obniżył cenę cukru.

Natomiast w handlu prywatnym podroża
ły tak  zw. towary kolonjalne wskutek prze- 
rachowania na złote i „zaokrąglenia".

ODZIEŻ DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.
Wydział Zaopatrywania otworzył kredyt 

dla pracowników miejskich (robotników i u- 
rzędników) na nabywanie w składnicach miej
skich materjałów włókienniczych. Równo
cześnie Wydział Zaopatrywania zawarł z sze
regiem krawców umowy, którzy również zgo
dzili się na warunki udzielania kredytu. W 
przyszłości system kredytowy Wydział Zao
patrywania zamierza rozszerzyć także i na in
ne instytucje o charakterze miejskim.

LICHWA LETNISKOWA.
Wobec znacznej podaży z jednej strony, 

z drugiej zaś braku gotówki i wstrzemięźliwo
ści wynajmujących, ceny letnisk w okolicach 
podmiejskich mają tendencję zniżkową. Jesz
cze przed dwoma tygodniami żądano za wy
najęcie jednego pokoju z kuchnią na całe lato 
150 — 170 dolarów. Obecnie ceny te spadły 
do 100 — 120 dolarów. W analogicznym sto
sunku spadły również ceny większych miesz
kań. Groźnie przedstawia się kwestja aprowi
zacji omawianych letnisk. Już teraz, mimo 
niewielkiej ilości letników, ceny np. nabiału 
wyśrubowane zostały przez przekupniów i są 
znacznie wyższe od warszawskich. Czy wła
dze powiatowe nie znajdą odpowiedniego 
środka na tego rodzaju wyzysk ludzi zmuszo
nych szukać wypoczynku w najbliższych oko
licach stolicy? (b.).

KARY NA LICHWIARZY.
Na mocy decyzji oddziału watki z lichwą kom. 

rządu skazani zostali na 300 złotych grzywny każ
dy: Chaimi Bruch, wlaśc. sklepu ■ubiorów' (Święto- 
jerska 17), Herman Hirszfeld, odpowiedzialny za.

Przekład Julji Dicksteinówny. Warszawa. Inst. 
wyd. „Bibljoteka Polska".

Wielki narodowy poeta włoski, rewolu
cjonista w życiu i sztuce, przyjaciel Garibal
diego, nieznużony chorąży irredenty, wróg 
Kościoła, entuzjasta sztuki i form antycznych 
mało znany jest w Polsce. „Ody Barbarzyńskie" 
(tak przez poetę zatytułowane, ponieważ są
dził, że poeci starożytni takby je nazwali) były 
czynem artystycznie wprost żuchwałym. Poe
ta bowiem w strofy i formy antyczne, po raz 
pierwszy wprowadzone do włoskiej poezji, 
wlał ogień swych czasów, namiętną miłość oj
czyzny walczącej właśnie o niepodległość, o- 
gień rewolucjonisty i demokraty, nienawiść do 
wrogów i do posępnych, gotyckich pojęć. 
Stąd Tównież niezwykłe trudności dla tłuma
cza. J. Dicksteinówna łamie je po większej 
części zwycięsko, ale dla niewtajemniczonego 
rażąco brzmieć mogą archaizmy i neologizmy. 
Te jednakowoż wyniknęły z konieczności 
przybliżenia oryginału naszemu językowi. 
Trzeba było pewne miary wierszowe i strofy, 
nieznane, albo niedostępne — dotąd przynaj
mniej — językowi naszemu zastąpić innemi 
sposobami. Niemniej w całości potęga, gwał
towność wierszy, ich śmiałość, bujność, w in
nych liryzm nie wiotki, lecz krystalizujący się 
w doskonałych, jakby rzeźbionych obrazach, 
zostały do przekładu przeniesione.

Trudność również dla czytelnika stano
wić może mnóstwo aluzji politycznych oraz 
reminiscencji klasycznych. Ale tłumaczka za
pobiegła tej trudności, zaopatrując książkę w 
bogate przypisy oraz informacje.

Z. K.

■rządziający ispółki „Bracia Hirszfeld ’ (Niecała 10), 
Perec i Mosze'k ZyłbeHng, współwłaśc. sklepu u. 
brań (Miła 42), iMenasz Rozengarten, właśte. akiepu 
spożywczego (Śliska 33) —  w szyscy za nieuijaw- 
nienic cen, Zygmunt Dmowtsk:, właśc. restauracji 
w hotelu Rzymskim za nieujawalenie cen  pieczywa 
i  Sprzedaż po cenie niezgodnej z cennikiem , Kazi
miera Bednarek, właśc straganu na pl. Kazimierza 
W ielkiego skazana została na 250 złotych grzyw
n y  za brak cennika i rachunków. Po 200 złotych 
grzywny zapłatą: M oszek Janower, właśc. sklepu 
Przyborów krawieckich (Gęsia 7) za brak cen i 
■sprzedaż powyższych od ujawnionych oraz Jakób 
Rotblitt, właśc. sklepu nafty (Rynkowa 3} za brak 
rachunków. Ewelina Rau, w iaśc. sklepu (Długa 
46) skażana została na 150 złotych grzywny aa 
cieujawnienie cen , zaś Jan Janiak, właśc. sklepu  
spożyw czego w halach Mirowskich — na 120 zło
tych. W reszcie ca ły  szereg innych handlujących 
.skazainy został za an»logiczne przekroczenia na 
mniejsze kary pieniężne, (b).

Sprawy skarbowe
Wycofywanie marek.

Wycofywanie banknotów markowych przez 
wymianę ich na złote rozpocznie się w dn. 1 
czerwca, t. j. od nadchodzącego poniedziałku.

Od 1-go czerwca do 30 listopada bankno
ty markowe wymieniać będą Oddziały Banku 
Polskiego, Kasy skarbowe i Centr. Kasa Pań
stwowa, po 30-ym listopada do 31 maja 1925 
r. — tylko Centralna Kasa Państwowa.

Od dnia 1 lipca banknoty markowe prze
staną być w obiegu prywatnym prawnym 
środkiem płatniczym — przez kasy skarbowe 
jednak przyjmowane będą przy uiszczaniu 
wszelkich należności skarbowych: podatków, 
opłat, kar i t. p.

Przyjmowane przez kasy skarbowe i od
działy Banku Polskiego banknoty m a r k o w e  
nie będą ponownie puszczane w obieg, a na
tomiast będą dziurkowane, składane w skarb
cu emisyjnym i następnie niszczone. Niszcze
nie to jednak odbywać się będzie nie przez 
palenie, lecz przez przerób banknotów sta
rych na masę papierową dla papierni.

W celu szybszej wymiany Rząd wezwie 
również banki prywatne, aby posiadanych > 
otrzymywanych marek nie puszczały w obieg, 
lecz wymieniały w Banku Polskim i w  kasach 
skarbowych na banknoty i bilon zlotowy.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
Izba skarbowa egzekwuje resztki zale

głości pieniężnych zaliczek na podatek ma
jątkowy, gdy jednak dawniej z egzekucji wpły
wało dziennie po 20.000 zł., obecnie w ciągi* 
ostatniego tygodnia wyegzekwowano w Wari 
szawie ogółem 13.026 zł. Zajęć ruchomości w 
ciągu tygodnia dokonano 37.

Zmiana opodatkowania.
Za rządów Chejno-Piasta opodatkowani® 

ludności wynosiło 9 zł. 43 gr. na głowę, przy* 
czem opodatkowanie bezpośrednie stanowił® 
34.4%, pośrednie zaś 65.6%.

Obecnie ciężar podatkowy przesunięty 
stał na opodatkowanie bezpośrednie, któr® 
wynosi 64.6%, gdy opodatkowanie pośredni® 
— 35.4%, sam jednak wymiar podatkowy zna
cznie się zwiększył i wynosi 40 zł. 95 gr. na 
głowę.

Jeśli porównywać wysokość podatków * 
więikszemi państwami, to okaże się, iż lu d n o ść  
polska opodatkowana jest wyżej niż l u d n o ś ć  

Włoch, gdzie opodatkowanie wynosi 37.80 gr-' 
niżej jednak niż we Francji i Anglji.

We Francji opodatkowanie wynosi 181 z}' 
40 gr. na głowę (bezpośrednie 54%, pośredni® 
46%).

W  Anglji — 378 zł. 80 gr. na głowę (bez
pośrednie—62%, pośrednie 38%), pod wzgl®' 
dem przewagi opodatkowania bezpośredniego
Polska jest najbliżej Anglji. Jest to jedna*4 
narazie przypadkowe, ponieważ na zw ię k sz e 
nie opodatkowania bezpośredniego w pły^9 
podatek majątkowy, który po 3 latach wyga
śnie.

Przed wojną na ziemiach polskich o b c ią 
żenie podatkowe na 1 mieszkańca wynosiło 33 
zł. 30 gr. (bezpośrednie — 33.6%, pośrednie 
66.4%).

* *
*

W stosunku do przedwojennego okresa 
jesteśmy bardziej obciążeni podatkami. Za’ 
gadką jedynie pozostaje czy można w ciąg® 
roku pobrać od obywateli po 41 złotych, g4̂  
obieg banknotów wynosi 10 zł. na głowę?

Znaczy to, iż Rząd musi co miesiąc 
cofać % obiegu pod postacią podatków i 
płat. Zanim wycofana suma wejdzie ponown’ 
w obieg wydawana jako pensje u r z ę d n i k ó ^  

wypłaty dostawców rządowych i t. d. ryn®^ 
pieniężny musi co miesiąc zaznawać wstrzą 
nienia!

Osobliwi l u l i  .jiiia  LodGWOBO*'
Czytamy w „Dzienniku Ludowym" 1 d<1' 

26 b. m.:
Wczorajszy „Dziennik" został skonfisk4̂  

wany. Prokuratorowi nie podobały się °kr .. 
ślenia roli techników, którzy podjęli si? r°^ 
łamistrajków w konflikcie pracowników gm1® 
nvch z zarządem miasta.
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Budżet na r. 1924.
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Hm  początku wczorajszego posiedzenia ko/mi- 
•j* uchwaliła nowelę d o  ustawy o uposażeniu pra
cowników państwowych przez upoważnienie Rzą
dki d o  wypłacenia dodatku mieszkaniowego w 
ttwjązk/u, z  ustaw ą o ochronie lokatorów. Tej sa
m ej treści ustawę emery taki ą odłożono do dzisiej
szego posiedzenia.

Dalej uchwalono dodatkowy kredyt dla Sejmu 
na druki oraz na naprawę parkanu. Natomiast 
komisja odrzuciła wniosek k». Kaczyńskiego o 
kredyt 100 m ili złotych na wykończenie 2 pięter 
na jednym z budynków sejmowych, gdzie -miano 
Urządzić 45 pokojów na mieszkania dla posłów.

Przystąpiono do rozpatrywania ustawy skar
bowej. Referent pas. ZJziechctwski przytacza po
szczególne pozycje budżetowe Zwyczajne wydat
ki państwowe administracyjne wraz z nadzwyozaj- 
itemi wynoszą 1,481 milionów złotych. W ydatki 
przedsiębiorstw państwowych: zwyczajne 955 mit. 
zł., nadzwyczajne 101 mil, zł. Wydatki monopoli 
Państwowych: 81 mil-, zwyczajne, nadzwyczajne 50 
sniljonów Ogólna suma wszystkich wydatków zwy
czajnych i  nadzwyczajnych 2670 mil. złot,

Dochody administracyjne j zwyczajne i nad
zwyczajne 1233 mil zł.; z przedsiębiorstw' pań
stwowych 1056 mil. zł.; -z monopoli państwowych 
267 tniljonów zł. Ogółem- wszystkie dochody prze. 
widziane w sunnie 2556 -mil. zł.

|W ten/ sposób powstaje niedobór 114 mii'. zło
tych (2670 m il złotych minus1 2556 -mil. złotych), 
ńa których pokrycie Rząd1 posiada następującą re
zerwę. Na dn. 1 maja w kasach państwowych by
ło 90 mil. -złotych. Następnie pozostała do zrea
lizowania poza «potrzchowaniem przez monopol 
tytoniowy -reszta z pożyczki włos-kiej ok-oło 30 
®>il. złot. -oraz dochód ze sprzedaży Puszczy Bia
łowieskiej w sumie 200,000 funt anig., czyli 5 mil. 
*łot. Razem rezerwa stanowiąca aż nadto dosta
teczne pokrycie, żeby niedobór uważać za niedo
bór czysto rachunkowy.

Gdyby niektóre dochody częściowo zawiodły, 
lak np. wpływy .z podatków. Rząd1 rozporządza 
dalszą rezerwą, k tórą -jest konieczność wypuszcze
nia następnych 50 m il złotych bilonu poza uzu
pełnieniem do 50 miljonów będącego obecnie w 
obiegu- -bilonu: na 12 mil. złot., czyli razem do 100 
*8ih złotych- w  bilonie.

Pozatem istnieje możność, k tó rą  daje artykuł 
ł  Ustawy, -ograniczenia kredytów  przewidzianych 
w budżecie na wydatki, co przy przerabianiu bu d . 
*ctów miesięcznych- zawsze jest możliwe.

Oprócz -tego Bank Polekr ma zapisać w swoich 
Pasywach 131 iiiil' zł. na rachunek Skarbu1 Pań- 
•twa na pokrycie banknotów markowych. Poza- 

jest portfel wekslowy, k tóry  razem ze złotem 
bokrywają w całości koszta wykupu markowych 
banknotów
b j  P° łenjl Pracdslawieniu rezultat u- prac komisji 

1 efowej referent p. Zdziechow/ski porównywał 
ry i ry  naszego budżetu- z cyframi budżetów zagra- 
n^znych. Sam referent przyznał zresztą na za
strzeżenia. poczynione przez posła tjotw. Mqracsfcw. 
8 kie go, le  Są w tych porównawczych cyfrach da- 
®e, k tóre należy przyjmować z zastrzeżeniem, po
d w a ż  dotyczą -rzeczy niewspółmiernych. Forów- 
nywanie stosunku procentowego pomiędzy pedał
a m i  bezpośredńiemii, a pośredni cmi w  Anglji i 
** Polsce doprowadza do fałszywego wniosku. W 
Aoglji przedewszyslkiem niema poda-tk-ui majątko- 
' ' ' t go i obrotowego, -a u- nas podatek obrotowy zu- 
hełnie niesłusznie zalicza się do podatków bezpo
średnich. Po skorygowaniu tego błędu- Stosunek 
Wypadnie zu/peł-nie inaczej.

Przy obliczaniu podatku na głowę ludności 
^Tpada we Francji 181 fr. zł„ u  nas 40,4 fr. zł. 
Niewiadomo, czy we Francji uwzględniono w tej

P o  dzienn ikach  ch jeńskich  rozbrzm iew ają 
*ałe cuk row ników  n a  „ko losalne  s tra ty "  -prze
mysłu cukrow niczego :

„..Za cały /okres od października do- -stycznia, 
^krow nictw o otrzymało za cukier sprzedany na 
r Vnku wewnętrznym /zaledwie około 35 fr. srwa'c., 
Podczas, gdy cena w porozumieniu z Rząd-cm wy
u c z a n a  wynosiła w tym  okresie przeć, około 60,5' 
b  fizwajc.".

„ .W skutek katastrofalnego 'spadku marki, 
^ ’ęc-ej, ort czw arta część produkcji, wyznaczonej 

rynek wewnętrzny, zo/stała zrealizowana poni. 
*®ł własnych kosztów produkcji, co mu-siało moc- 
®° zachwiać budżetem zrzeszonego cukrownic
twa",

^..2, powodu przymusowego dostarczania cui- 
kru /organizacjom spożywców" , iBank Cukrownie, 
łwą zdołał osiągnąć od owych instytucji przecięt- 
*** 205 fr. szwajo. za 100 klgr., to  znaczy zaledwie 
l i  ceny przymusowo przez Rząd ustanowionej".

„..W ygórowane opłaty wywoź/owe 3 funty od 
tony w połączeniu z wysokiemi taryfam i kolejo
we mi oraz kosztami magazynowania i przeładowa
nia w Gdańsku obalają całkowicie kalkulację eks
portową i  zamiast zysków, cukier wywożony przy
nosi straty , zwiększające się wciąż wskutek zmśż- 

cen cukru na rynkach światowych".
A  w  konkluzji ża lów  oczyw iście rec ep ta , 

•— „ty lko  w y d a tn a  pom oc k re d y to w a  R zą- 
^u , m o g ła b f cukrow nic tw o  podźw ignąć".

T ym czasem  w szystko  to  jest zw ykłem  
kłam stw em !

„Z ubożone" przez R ząd, k o o p era ty w y  i 
^ y w ó z  zagran iczny  cukrow nie dają coraz w ię 
ksze dyw idendy akcjonariuszom , B ank Cu
krow nictw a p łaci d y rek to rom  sw oim  se tk i m il
o rd ó w  gratyfikacji, a jedn i i d rudzy  —- to  je s t

statystyce -ludność -kolonji, który-ch opodatkowanie 
z natury rzeczy jest mniejsze i' -słabsze.

-Dalej po®. Zdzicchowkki porówńywał wyniki 
podatkowe z 3 ostatnich -miesięcy, z lutego, mar
ca i kwietnia r. b. z przypusz/czał/neini na tern/ obli
czeniu opartemi warnikami- caloroc-zneroi z preli
minarza -bu/dżetowego. Wykazywał, do jakiego 
-stopnia śruba, podatkowa musi być przykręcona, 
żeby dały się osiągnąć wyniki przewidziane w bud
żecie. Wychodził z założenia, że największe na
tężenie podatkowe było właśnie w tych trzech 
miesiącach. Czeka na® zatem wielki wysiłek, za
nim doprowadzimy dzieło sanacji do końca. P o
ruszył mówca ogólne położenie gospodarcze k ra 
ju, -wskazywał na trudności gospodarcze -przemy
słu i rolnictwa wskutek braku kredytów, na mełą 
ilość złotych będących w obiegu, na wysokość 
-stopy procentowej, na ograniczenia wywozowe, na 
wysokość taryf kolejowych -oraz wyciągał z tego 
ogólne wnioski’ co  d-o śro-dków. -mających- -być u . 
żytemi dla uniknięcia kryzysu gospodarczego

W  przemówieniu- pos. Zdziechowskiego uwi
doczniała się tendencja krytykowania budżetu, 
mianowicie w Ustępach, porówzywających ,preli
minarze za luty, marzec i  kwiecień w zestawieniu 
z budżetami1 innych państw. Pos. tow. Moraczew- 
ski zwrócił uwagę, że referat powinien 'być z <n-aj. 
wyżsizym objektywizmem traktowany i odzwier
ciedlać opinię większości komisji. 'Referent roo- 
tże mieć -swoje indywidualne zapatrywania, ale w 
referacie nic powinno d/la nieb być miejsca.

Poa. Retzmarin uważa położenie -gospodarcze 
/za b- krytyczne. Podkreśla kilka razy, że chciał
by sprowokować Rząd- do przedłożenia -komisji lub 
/Sejmowi swego planu /uzdrowienia stosunków go. 
spodarczyc-h. Przy trwaniu/ tego kryzysu wpływy 
.z podatków mu-szą z natury rzeczy się -zmniejszyć, 
budżet stanie się nierealny i trzeba będzie poro
bić znaczne oszczędności.

Pop. tojw. Mjora^zewjski podniósł, że błąd my
ślowy popełnia referent, uważając, że napięcie po
datkowe w omawianych 3-ch miesiącach było naj
większe. Były -to wogóle pierwsze -miesiące p ła
cenia podatków przez klasy posiadające. Stąd 
niezadowolenie. Powoli jednak ogół przyzwyczaja 
się do  płacenia i z  każdym miesiącem łatwiej i 
więcej płafai. Stopniowo również powiększa się 
ilość znaków obiegowych.

Pos. Rymar polemizuje’ z p Rosmarine-m, k tó
ry w ciągu 5 /miesięcy obrad nad /budżetem stałe 
-glosował za w'szyrtkicmi podhryżkami wydatków 
w tym/ czasie, kiedy posłowie ze Zw. L. N, głoso
wali! za -zmniejszeniem wydatków. Nie do twarzy 
gest p. Rosmarinowit mówić o ószczędnościach. Ale 
-mówca ma prawo powołać się na art. 7 ustawy 
skarbowej i wskazać na niego, jako na źródło ko
niecznych oszczędności w ostatecznym/ razie.

P^s, Łypaoe/wicz, uważa budżet za realny. 
Wpływ z podtatk/u majątkowego jest ściągalny. 
Dużo chłopów zapłaciło jako zaliczkę na podatek 
tyle, że to  kryje cały 34etni, a  co/najmniej 2-1-etni 
podatek majątkowy.
i Poa. Chądjzyńsld również uważa budżet za 
/realny.

W  i ceminisf c r  Klnruer uważa budlżct za szczu
pły i przy rozpatrywaniu go musimy wyjść z n a . 
/stępującego założenia: albo chcemy mieć demo
kratyczne państwo niezależne, a w tedy musimy 
konieczne wydatki- pokryć podatkami, albo mamy 
.zrezygnować z niepodległości. Rząd liczy się z 
trudnościami w dziedzinie gospodarczej ii dlatego 
.zainicjował już naradę w sprawie kredytów  dla 
przemysłu. W każdym razie bez sanacji skarbu 
■sanacja gospodarcza nie jest do pomyślenia.

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusji.

cukrow nie  i b an k  n a  g w ałt dopom inają się o 
zw iększenie kon tyngensu  w yw ozow ego, /robią 
zaś z sieb ie „nędzarzy" ty lko  d latego, aby 
jeszcze bardz ie j p o rastać  w  sadło.

Ofensywa kapitału.
Firma „Columbia" w Mrażnicy od kwietnia 

nie płaci robotnikom!
(K orespondencja w łasna).

Firma „Columbia" w Mrażnicy (Zagłę
bie Borysławskie) nie wypłaca robotnikom 
zarobków od połowy kwietnia b. r., a są tata 
robotnicy, którym firma nie wypłaciła od 
lutego. Pracuje tam przeszło 60 łudzi. Zwle
kanie z wypłatą dyrekcja tłomaczy brakiem 
pieniędzy.

Nadmienić musimy, że taka niewypła
calność firmy nie jes-t sporadycznym wy
padkiem, specjalnie, gdy chodzi o wyrów
nanie słusznych pretensji robotniczych, ale 
raczej — jest to „stała słabość", na którą 
robotnicy muszą srukać lekarstwa-, ucieka
jąc się do straijku o każdą prawie wypłatę.

I tym raizem wyczerpani z wszelkich 
środków do żyda, a żyjący wyłącznie ze 
swego zarobku na' kopalni, robotnicy porzu
cili pracę. Mimo kilkakrotnego zwracania 
się delegacji robotniczych do firmy, dyrek
cja firmy uchyla się od spełnienia swego o- 
howiązku, dlatego też robotnicy za pośred
nictwem Urzędu Górniczego w Drohobyczu, 
starają się zdobyć swój zarobek. Przed kil
ku dniami delegacja robotnicza, przy udzia
le prawnego zastępcy d-ra Skibińskiego t 
sekretarza Okr. Gazka, udała się do Urzę
du Górniczego, gdzie jednak ze względu na 
nieobecność naczelnika p. Markiewicza, nie

można było sprawy konkretnie załatwić. 
Wprawdzie firma w* Urzędizie Górniczym, 
przez usta prawnego zastępcy d-ra Schraje- 
ra  złożyła oświadczenie, że jest zdecydowa
na w najbliższych dniach wyrównać preten
sje robotników, jednak robotnicy, znając 
jej — stałe pod' tym względem — postępo
wanie, nie mogą odstąpić od zamiaru żąda
nia prawa egzekucji i rozpisania konkursu. 
■Jak dochodzą nas słuchy, firma nosi się z 
zamiarami sprzedaży żywego inwentarza, 
co świadczy o możliwości -likwidacji ruchu 
kopalnianego.

Oto skutki destrukcyjnej gospodarki 
firmy „Columbia”!

Wczoraj odprowadzono na cmentarz 
zwłoki jednego ze starych P-P.S-owców 
tow. Henryka Sarcewicza, lekarza warszaw
skiej Kasy Chorych.

Zmarły urodził się na Kowieńszczyź- 
nie w r. 1865. Po skończeniu gimnazjum 
w Szawlaeh studjował medycynę w uniwer
sytecie kijowskim. Po ukończeniu studjów 
praktykował, jako lekarz, w Kijowie, Bia
łymstoku, Wilnie. W Kijowie był jednym 
zt na,j czynniej szych działaczów P-P.S. Póź
niej w Białymstoku cała robota P.PS-owa 
na nim się opierała. Aresztowany był dwu- 
kjpotnie: w Kijowie, za czasów studenckich, 
i w Wilnie w r. 1906. Po wybuchu wojny 
pracował, jako lekarz wojskowy, w Homlu- 

lipcu 1919 r. przybył db Warszawy. 
Zmarł nagle na wadę serca'.

Starsze pokolenie P.P.S-owców dobrze 
znało Henryka Saraewicza („Gaudentego"), 
jako oddanego sprawie, głęboko ideowego 
towarzysza i przezacnego człowieka. Jako 
lekarz, to-w. Sarcewicz był wzorem humani
tarnego i ofiarnego pracownika 

1 Cześć Jego pamięci!
Rodzinie zmarłego zasyłamy wyrazy 

serdecznego współczucia-

W MMikopalnianej w Benwood
(Stany Zjedn.) z M  pneizłe 40 Polaków

W Benwood, West Virginia (Stany Zje
dnoczone) wydarzy^, się straszna katastro
fa kopalniana. Zasypanych zastało 114 gór
ników, w tern przeszło 40 górników pol
skich

O rozmiarach katastrofy świadczy jesz
cze fakt, iż, według obliczeń, katastrofa 
osierociła 275 dzieci, 87 kobiet zostało iwda- 
waimi,

Ciekawa sprawa
Przestępstwo szukające artykułu Kod. Kani.

Wczoraj stawał w warszawskim Sądzie 
Okręgowym Tedaktor odpowiedzialny naszego 
pisma tow. Borski, oskarżony z art. 305 n. 3 
Kod. Karn.

Przedmiotem oskarżenia, pochodzącego— 
rzecz zrozumiała — z czasów rządu Chjeno- 
PiaSla, był komentarz, jakim redakcja zaopa
trzyła sprostowanie Min. Spr. Wewnętrznych. 
Tymczasowa ustawa prasowa orzeka, że ko
mentarzy redakcyjnych nie wolno umieszczać 
w tym samym numerze, co sprostowanie. 
Przepisu tego bodaj żadna redakcja nie prze
strzegała, nikomu też z  tej racji nic wytacza
no procesu. P. Kiemik poczuł się jednak do
tknięty uwagami komentarza i dlatego pusz
czono w  ruch aparat sądowy.

Sprawę oddano z początku sądowi pokoju, 
traktując ją czysto formalnie, jako przekro
czenie tymczasowej ustawy prasowej i stosu
jąc do niej art. 138 Kod. Karn., mówiący o 
niewykonywaniu przepisów władzy. Tow. 
Borskiego skazano na grzywnę. Obrońca o- 
skarżonego, mecenas T. Zagórski, odwołał się 
od tego wyroku, wskazując m. in., że art. 138' 
nie może być zastosowany w tym wypadku. 
Sąd odwoławczy umorzył sprawę z art. 138, 
kwalifikując ją do art. 305 p. 3 .i przekazując 
Sądowi Okręgowemu.

Na wczorajszej rozprawie tow. Borski u- 
dowadniał, że sprawa w nowej szacie paragra
fowej jeszcze gorzej wygląda, niż w dawnej. 
Istotnie, ak t oskarżenia zarzuca już nie prze
kroczenie ustawy prasowej, lecz zaopatrzenie 
go komentarzem, którego „treść przeczy spro
stowaniu". Gdyby więc treść nie przeczyła 
sprostowaniu, umieszczenie komentarza wraz 
ze sprostowaniem nie byłoby karalne? Ale 
może właśnie to oskarżenie podlega art. 305 
p. 3? Nic podobnego. Punkt ten brzmi: „O- 
głoszenie drukiem wiadomości, która według 
ustawy mogła być ogłoszona jedynie za szcze- 
gólnem pozwoleniem na to, albo ogłoszenie 
drukiem wiadomości świadomie wbrew zaka
zowi jej ogłaszania, będzie karane aresztem 
lub grzywną do...“. Rzecz jasna, że akt o- 
skarżenia nie ma żadnego związku z art. Kod. 
Karn., na który się powołuje.

Dalej tow. Borski podkreślił, że sprosto
wanie Min. Spr. Wcwn. zawierało ustępy po
lemiczne i napastliwe a na podstawie tymcz. 
ust. redakcja nie była zobowiązana umieścić 
lego rodzaju sprostowania. Wobec takiego 
tonu i napaści, a braku rzeczowych sprosto

wań natychmiastowa replika była uzasadnio
na. Aby jednak osądzić, czy treść komenta
rza istotnie przeczy sprostowaniu, należałoby 
przeprowadzić dowód praw dy co do zarzu
tów, zawartych w artykule, na który Min. Spr. 
Wewn. odpowiedziało sprostowaniem, a tego 
władze sądowe nie domagają się.

W końcu tow. Borski zwrócił uwagę, żc 
sprawa ma znaczenie zasadnicze ze względu 
na to, że — o ile wie — sądy nie rozpatry
wały jeszcze spraw o przekroczenie owego 
przepisu tymcz. ust. pras., a  dziwne koleje 
sprawy niniejszej, poszukującej „swojego" ar
tykuły w Kod- Karnym, świadczą, ile luk po
siada nasze prawodawstwo, w pierwszym rzę
dzie prawodawstwo prasowe.

To. Borski został skazany na karę 50 
złotych, cwent. 3 dni aresztu. Sprawa znajdzie 
się w Sądzie Apelacyjnym.

Keiifereicja m i l i e  -  M o w a
tam domowych.

f f  dniu 2, 3 i 4 maja b. r. odbyła się ogólno
krajowa konferencja dozorców 'domowych, na 'któ
rą przybyli przedstawiciele okręgów: Lwowskiego, 
lubelskiego, Kieleckiego, Grodzieńskiego i W ar. 
szawskiego.

Konferencję zagaił tow A. SzcJzypWfrskŁ
W skład prczydju/m weszli tow. tow.: Pyc i 

Jłostek z Warszawy, Tukulski z /LubEna i Dębski 
z Sosnowca.

Sprawozdanie z działalności Żarz Gł., Oddzia
łów i Związków lokalnych wykazało rozbieżność, 
w warunkach pracy i płacy dozorców.. Po krótkiej 
dyskusji, przyjęto rezolucję, wzywającą przyszły 
Zarząd Główny do opracowania jednolitego p ro 
jektu umów zbiorowych dla dozorców na całą 
RzeczpospoEtą. W sprawie eksmisji dozorców 
domowych przyjęto rezolucję domagającą się 
wniesienia do ustawy o ochronie lokatorów noweli 
w sprawie eksmitowania dozorców domowych z 
mieszkań.

W sprawie taktyki przyjęto rezolucję, posta
nawiającą unikać wewnątrz związku jakichkolwiek 
tarć politycznych; postępować zgodnie z zasada
mi, wytkniętemi przez Kom. Centr, Zw. Zaw.; nic 
wchodzić w żaden kontakt z chadekami, nato . 
miast przy każdej sposobności wykazywać ich 
szkodliwą pracę dla klasy pracującej i t- p.

W  sprawie centralizacji przyjęto rezolucję, 
postanawiającą wyłonić na konferencji centralnej 
zarząd prowizoryczny, którego zadaniem będzie 
scentralizowanie wszystkich związków/ dozorców 
domowych w  Polsce i zwojanie wi ciągu ó.ciu m ie
sięcy ogólno-krajowego zjazdu dozortów  domo. 
wych w  Polsce.

W sprawie sjkfadfck członkowskich konferen
cja postanowiła, iż składki członkowskie dzielą się 
na 4 kategorje: kategorja f-sza płaci 25 groszy m ię. 
sięcznie; ka t II-ga 50 gr.; kat. III — 75 gr.. kait. 
IV — 100 gr. miesięcznie. Konferencja postanowi
ła, iż oddziały wpłacają od składek członkowskich 
Zarz. Centralnemu 30 proc„ a 70 proc. pozostaje w 
oddzielę; wpisowe wynosi miesięczną składkę 
członkowską i  w  całości należy do Zazządii Głów. 
nego, poczynając od dn. 1 czerwca. Sprawozda
nia kasowe i  organizacyjne oddziały winny każde
go miesiąca, najpóźniej do dn. 10, odesłać do  Za
rządu Głównego, jakoteż należność 30 proc. na 
rzecz centrali .

Do Zarządu Głównego wybrani zostali tow. 
łów-- A, Szczypiorski, Fr. Bastek, J .  Pyć, J . D ęb. 
eki i J . Pakulski. Resztę miejsc pozostawiono 
dla m. Łodzi, Częstochowy, Krakowa i t .  d.

■Dłuższy cza/s konferencja poświęciła opraco
waniu projektu u/raów zbiorowych, za podstawę 
wzięto umowę miasta /Lublina, jako 'jedną z do
browolnych umów.

Projekt umów między inn cmi przewiduje; go
dzenie i zwalnianie dozorców domowych za po
średnictwem i tylko w porozumieniu ze .związkiem; 
oddzielne wynagrodzenie za oczyszczanie jezdni; 
zagwarantowanie przewidzianych 'Ustawą urlopów; 
nie zanuszanie rodziny dozorcy do pracy w czasie 
choroby; nie /zmuszanie dozorców/ do  pracy w u .  
roczyste święta i  t. d. Projekt zawiera punkt nor
mujący wynagrodzenie za /otwieranie bramy, oraz 
punkt, ustalający czas pracy i odpowiednie miesz
kanie.

Przyjęto jeszcze rezolucje: 1} w sprawię pod
jęcia wspólnej akcji z bratnieror organizacjami o 
wprowadzenie w jaknajszybszym czasie ustaw  o 
zabezpieczeniu na starość, o zabezpieczeniu bytu 
wdowom i sierotom, oraz o  zabezpieczeniu na 
wypadek kalectwa i bezrobocia, 2) w sprawie 
utrzymania przymusowego ubezpieczenia w Ka
sach Chorych, oraz nakładania wysokich kar na 
pracodawców za nieubezpieczenłe pracowników.

Po zakończeniu konferencji nowo wybrany 
Zarząd odbył pierwsze posiedzenie, na którem  po. 
wzięto szereg uchwał antury organizacyjnej.

. Książki nadesłane.
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej i waż. 

niejszc ustawy polityczne i administracyjnie uzai/pcŁ 
nionc statutem Ligi Narodów oraz wyciągami z /trak. 
talu wersalskiego i traktatu ryskiego, wydał prof, 
dr. A . Peretiatkowicz. Wydanie (trzecie, poprawio
ne i rozszerzone. Poznań, 1924, str. 392. Fiszer i 
Majewski. Cena zasadn. 7.

Nowe wydanie znanej książki prof. Peretiatko
wicz a zostało znacznie rozszerzone. Zostały bowiem 
włączone do niej wszystkie ważniejsze ustawy t  raz. 
porządzenia administracyjne, a  /także najważniej
sza dokumenty prawa międzynarodowego, W koń
cu książki przytoczona została ustaiwa o pełnomoc
nictwach skarbowych Prezydenta i niektóre waż
niejsze przepisy skarbowe.
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Kronika polityczna.
ROKOWANIA W PRZEMYŚLE GÓRNI

CZYM.
Główny inspektor pracy M. Klott w yje

chał do Katowic, celem prowadzenia dal
szych rokowań z przedstawicielami przemy
słowców i robotników o regulacji płac w  gór
nictwie. Rokowania te wywołane protestem 
związków zawodowych przeciwko orzeczeniu 
sądu rozjemczego, obniżającemu płace w gór
nictwie i hutnictwie, prowadzone już były w 
końcu ub. tygodnia w min. przemysłu i han
dlu. (P. A. T.J.

O ZAWARCIE UMOWY ZBIOROWEJ W 
ROLNICTWIE W WOJEWÓDZTWACH 

POZNAŃSKIEM I POMORSKIEM.
Naczelnik wydziału ochrony pracy w rol

nictwie J. Gnoiński wyjechał jako delegat mi- 
nisterjum pracy i op. społ. do Poznania, celem 
doprowadzenia do zawarcia umowy zbioro
wej w rolnictwie na obszarze województw 
poznańskiego i pomorskiego. (P. A. T.).

PREZYDENT RZPLITEJ NA KRESACH.

Onegdaj p. Prezydent Rzpiitej baw ił w Lidzie, 
gdzie Komitet Obywatelski podejrnował go śniada, 
niem, na którem przedstawiciele miejscowego spo
łeczeństwa wygłosili szereg przemówień.

W  odpowiedzi p. Prezydent! między innemi 
zaznacaył:

„Wszyscy obywatele Rzeczypospolitej bez 
różnicy mają w niiej -znaleść spokój, zupełną o- 
chronę życia, wolności i  mierna* pełne prawo za
chowania swojej religji, mowy i właściwości na
rodowościowych. Są to elementarne warunki ma
terialnego i duchowego dobrobytu (ludności i  mu
szą być tutaj w całości zapewnione. Wszystkie 
wladlze wykonawcze są  obowiązane wiernie tym 
intencjom służyć, a was, obywatele, pragnę wi
dzieć zawsze zgodnych ii> w dnie powszednie przy

pracy nad podniesieniem/ dobrobytu tej zśemś na 
chwałę naszej Rzeczypospolitej".

Z Lidy udał się p. Prezydent koleją do 
Nowojelni, zatrzymują/c się po drodze na sta- 
cp Niemen. Z Nowojelni p. Prezydent odjechał 
samochodem do miasteczka Z dzięcioł. Po zwiedze
niu miasteczka Prezydent odijechał samochodem do 
Nowogródka. Tutaj przy bramie tryumfalnej po|wii. 
ta ł Prezydenta burmistrz nowogródzki Czechowicz. 
Wieczorem odbył się raut, urządzony na cześć Pre
zydenta przez Związek Ziemian Kresowych.

Wczoraj W: drugimi dniu pobytu na Kresach 
p Prezydent udał się wycieczką samochodową do 
jeziora Świtezi, skąd powrócił do Nowogródka.

W powyższych miejscowościach Prezydenta wi
tali i podejmowali przedstawiciele miejscowej lu d 
ności.

POSEŁ DAROWSKI NIE USTĘPUJE.
Wobec ukazania się w niektórych dziennikach 

warszawskich w dn. 25 b.m. wiadomości o rzeko, 
mej rezygnacji p. Ludwika Darowskiego, posła Rz/e. 
czypospolitej Polskiej- ■‘W Moskwie, MiLnisterjutm 
Spraw Zagranicznych stwierdza, że wiadomości te 
są niezgodne z rzeczywistością. /

NOWY WOJEWODA ŚLĄSKI.

Nowo/mianowany wojewoda śląski p. Mieczy
sław Bilski przybył do Katowic i  objął wczoraj 
urzędowanie. W południe przedstawili się p. woje
wodzie naczelnicy wydziałów śląskiego urzędu wo
jewódzkiego.

USTĄPIENIE WOJEWODY BREJSKIEGO.

W sobotę 24 b.m.. p. wojewoda Brejski ustą
pił z zajmowanego stanowiska, m:a mocy dekretu 
Prezydenta RzpMtej, przenoszącego go w stan nie
czynny. O .godz. 2 pp. żegnali ustępującego woje
wodę urzędnicy pomorskiego urzędu wojewódzkie
go. Do zebranych przemówił wojewoda Brejski, po
czerni, po zdaniu kierownictwa urzędu wojewóldzs 
kiego. w ręce wice/woj ewody d-ra Woijdy, wręczył 
mu klucze, dziękując wszystkim urzędnikom za 
współpracę.

r  nr~> nr>.i i j r  n ~i i~r>_i ~ur u n

T E L E G R A M Y .
Przesilenie rządowe w Niemszech.

RZĄD PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Berlin, 26 maja. (P. A. T.). Biuro Wolffa 

donosi, że gabinet Rzeszy podał się do dymisji.
STANOWISKA STRONNICTW.

Berlin, 26 maja.—(P. A. T.). Biuro Wolffa 
donosi z kół parlamentarnych: Frakcja nacjo
nalistyczna oświadczyła partjom umiarkowa
nym, że jest gotowa wziąć udział w rządzie 
koalicyjnym. Uchwała nacjonalistów wysuwa 
ponownie kandydaturę admirała Tirpitza na 
stanowisko kanclerza Rzeszy i zgadza się za
chować pod pewnemi względami ciągłość po
lityki ustępującego rządu, jednak wypowiada 
się przeciwko przyjęciu planu rzeczoznawców 
w takiej formie, któraby wiązała ręce przed
stawicielom niemieckim w kwestji odszkodo
wań. Ponadto nacjonaliści żądają dla swojej 
partji stanowiska prezydenta parlamentu.

Partja ludowa, która obradowała dzisiaj, 
również postanowiła jednogłośnie domagać 
się ustąpienia obecnego gabinetu i pozastawie- 
nia prezydentowi Rzeszy prawa normalnego 
utworzenia gabinetu parlamentarnego.

Dzisiaj również obradowała frakcja socjal
no - demokratyczna. Na posiedzeniu tem po
stanowiono zachować postawę wyczekującą 
wobec próby utworzenia rządu, opierającego

się na koalicji prawicowej.
Organ centrum „Germania” oświadcza, że 

centrum będzie się przedewszystkiem starało 
o rozstrzygnięcie sprawy odszkodowań na 
podstawie sprawozdania rzeczoznawców.

GŁOSY PRASY.
Berlin, 26 maja!. (RAT.) P R . Dzisiej

sza prasa berlińska obszernie zajm uje się 
kwestją, czy kanclerz Manc, wóbec tego, 
że niemieccy narodowcy, jak się zdaje, już 
nie w ejdą do żadnych kombinacji CO' tdb u- 
tworzenia nowego rządu, ma wręczyć prezy
dentowi Rzeszy dym isję gabinetu. Dzienni
ki berlińskie są raczej zdania, że m isja u- 
tworzenia nowego gabinetu będzie powie
rzona ponownie kanclerzowi Marx owi. 
W  skład nowego gabinetu nie wszedłby 
prawdopodobnie obecny minister spraw we
wnętrznych Jarres.

KREDYT, DŁA NIEMIEC
Berlin , 26 maja. — (P. A. T.). Jak  do

nosi „Berliner Tageblatt“ z Nowego Jorku, 
pewna grupa bankierów amerykańskich jest 
gotowa, niezwłocznie po ostatecznem przy
jęciu przez Niemcy uchwał rzeczoznawców, 
udzielić Niemcom kredytu w sumie 50 — 
60 miljonów dolarów na cele przemysłowe.

Sytuacja polityczna we Francji.
O USTĄPIENIE M.ILLERANDA.
Paryż, 25 m aja. (PAT.) P R . Dzisiej

szy „L'Oeuvre" ponownie żąda1 ustąpienia 
Miłleranda ze stanowiska prezydenta repu
bliki. Żądanie to ponawiają i inne organy 
iewicy. W łonie stronnictwa radykałów  ist
nieje propozycja zobowiązania członków 
stronnictwa, aby nikt z nich nie przyjął ża
dnego ‘portfelu z rąk  M iłleranda. Według 
dalszych informacji prasowych, prezydent 
Millerand nie ma zamiaru ustąpić pod tego 
rodzaju presją. Gdyby więc Herriot, dając 
posłuch swoim/przyjaciołom politycznym, 
miał odmówić przyjęcia misji z rąk  Mille
ra nd a utworzenia nowego gabinetu, to Mil- 
lerand zamierza, podobno, zwrócić się do 
jakiejś innej niezależnej osobistości poli
tycznej, powierzając jej misję utworzenia 
gabinetu.

SOCJALIŚCI WOBEC NOW EGO 
GABINETU.

Paryż, 26 maja. — (P. A. T.). W  ca
łej Francji odbywają się zebrania miejsco
wych związków socjalistycznych dla omó
wienia sprawy stosunku socjalistów do no
wego gabinetu. Jak  się zdaje, znaczna 
większość opowie się za powstrzymaniem 
się od udziału w nowym gabinecie, zaleca
jąc jedynie popieranie gabinetu, utworzo
nego przez radykałów i radykałów socjali
stów. Pozatem socjaliści są stanowczo te
mu przeciwni, aby nowy gabinet, jakikol
wiek on będzie, otrzymał władzę z rąk  Mil- 
leranda.

Paryż, 26 maja. — (P. A. TJ. Związki so
cjalistyczne departamentów Rhone, Tarn, Boo- 
che du Rhone i Tuluzy wypowiedziały się za 
udziałem socjalistów w rządzie. Natomiast 
związki socjalistów w departamentach Vas i 
Sekwany wypowiedziały się przeciwko temu 
udziałowi.

UZNANIE SOWIETÓW  PRZEZ FRAN
CJĘ.

Paryż, 26 maja. — (P. A. T.). T utej
sze dzienniki rosyjskie podają wiadomość, 
ze źródła jak twierdzą miarodajnego, że 
rząd francuski już w najbliższych dniach 
ogłosi akt uznania rządu sowietów przez 
Francję. Ogłoszenie oficjalnego aktu w 
tej sprawie ma nastąpić podobno dn, 5-go 

i czerwca.
I Londyn. 26 maja. — (P. A. T.). Pary

ski sprawozdawca „Timesa" donosi, iż są
dzą tam, że Herriot zmienił swoje zdanie co 
do uznania de jure rządu sowieckiego. Za
miast uzależnić uznanie od zawarcia umo
wy handlowej zamierza on uznać rząd so
wiecki natychmiast po utworzeniu gabinetu 
bez stawiania żadnych warunków. Wielu 
radykałom  myśl ta jednak się nie podoba. 
Rząd francuski wysłać ma niezwłocznie mi
sję do Moskwy. Jednocześnie do Paryża 
przybędzie misja rosyjska. Poczem odbę
dzie się konferencja francusko - rosyjska, 
której zadaniem będzie uregulowanie wza
jemnych stosunków-

MOWA POINCAREGO.
Bar - le - Due, 26 m aja (PAT). — Prze

mawiając na zebraniu rady  generalnej de
partam entu Meuse, Poincare oświadczył, że 
dążeniem jego było zawsze ustalenie poko
ju, oraz wyciągnięcie z traktatów  należ
nego Francji zadośćuczynienia. Poincare 
zapewnił, że po wyborach w polityce za
granicznej nic nie może uledz zmianie.

Nie mając prawa lekceważyć wskazó
wek, udzielonych nam przez większość 
wyborców — mówił prem jer —  musimy 
/przekazać wczorajszej opozycji odpowie
dzialność za sprawowanie rządów i  zacho
wać wobec zwycięskiej koalicji zasadę fair 
olay nie mniej jednak musimy czuwać nad

utrzymaniem tego, co uważamy za  najważ
niejsze dla wielkich interesów narodowych, 
a mianowicie: równowaga budżetu, porząd
ku publicznego, swobód osobistych, odszko
dowań i bezpieczeństwa Francji.

Do republikanów należeć będzie, tro
ska o to, aby polityka zewnętrzna uważana 
była za główny przedmiot działalności ga
binetu, jakoteż, aby jej lin je wytyczne zo
stały zachowane bez zmian.

W  rezolucji swej rzeczoznawcy ame
rykańscy uważali za stosowne oświadczyć, 
iż to, że ogólne uregulowanie spraw jest 
dziś wogóle możliwe — zawdzięczać to na
leży naszej inicjatywie.

Głosiliśmy zawsze—'mówił Poincare — 
iż opuścimy zagłębie Ruhry w miarę doko

nywania spłat przez Niemcy. Ostrożność j!e« 
dnak nakazuje nam  zachować zastawy na  
wypadek, niestety, możliwych uchybień nie
mieckich.

Przemówienie swe Poincare zakończył 
słowami: „Podałem do wiadomości sojusz
ników fakty, dowodzące, że Niemcy gwałcą 
postanowienia trak tatu  wersalskiego, przy
gotowują nowe Zapasy m aterjału wojenne
go i tworzą nowe formacje wojskowe. Aby 
przeszkodzić wojnie, jesteśmy zmuszeni być 
ciągle na baczności. Rząd, który, dążąc do 
osiągnięcia rzeczy niemożliwych, pozwolił
by sobie w tym względzie na słabość, znaj
dzie m nie' w pierwszych szeregach jego 
przeciwników.

Międzynarodowa konferencja 
emigracyjna!.

OBRADY KO M ISJI.
Rzym , 25 maja. (PAT.) Komisja pra

wnicza konferencji emigracyjnej przyjęła 
wczoraj projekt podkomisji w sprawie usta
lenia definicji prawniczej pojęcia „emi
grant". W czoraj obradowała również mie
szana komisja specjalna nad tak  zwanym 
statutem  emigracyjnym. Pierwsza sekcja do 
spraw żeglugi obradowała nad warunkami,

które m ają być zalecone towarzystwom o- 
kiętowym, a  odnoszą się do urządzeń sani
tarnych i kulturalnych na  okrętach, do wiel
kości okrętów i ich szybkości.

Rzym , 26 maja. (PAT.) Sprawozdaw
cą komisji d la  tranzytu i hygjeny emigran
tów na plenarnych posiedzeniach konferen
cji emigracyjnej, k tóre Odbędą się w tym 
tygodniu, wybrany został dyr, Gawroński.

0 opubiikiwani! lain i it
Paryż, 26 maja. (PAT.) Prem jer an

gielski zwrócił się do Poincarego z nowym 
listem, w którym proponuje podanie do pu
blicznej wiadomości korespondencji, wy
mienionej pomiędzy obu premjerami. . Po
incare wyraził zgodę na tę propozycję. O d
nośne dokumenty będą niezwłocznie ogło
szone — równocześnie w Paryżu i w Lon
dynie.

[]9 IHBH-r
Londyn. 26 maja. (RAT.) P.R. Z pew

nych względów natury ogólnej następne ple
narne posiedzenie konferencji angielsko-so- 
wieckiej, które miało się odbyć dzisiaj, od
będzie się dopiero jutro, L j. dnia 27 b. m.

M m i i i  H ej M y
Praga, 26 maja. — (P. A. T.). „Lido- 

ve Nowiny" dowiadują się, że w konferen
cji Malej Ententy w Pradze ma wziąć u- 
dąiał z ramienia Jugoslawji osobiście pre
zydent ministrów Pasicz.

* . Podróże Mim.
Taormina. 26 maja. (PAT.) Minister 

spraw zagranicznych Benesz wyjechał do 
Rzyrnu, w  celu kontynuowania narad poli
tycznych z Muissolinim, 1-go czerwca dr. 
Benesz wraca do Pragi-

- M ety a Lisa M ó w .
Rzym , 26 maja- (PAT.) W edług po

głosek, rząd rosyjski zakomunikował nie
którym państwom, m. im. Włochom, że za
mianował obserwatora przy Lidze Naro
dów. Dzienniki tutejsze widzą w tym kro
ku nowy, po uznaniu związku sowietów, 
dowód zbliżenia się Rosji do Europy.

Sprawa i s s i .
Londyn, 26 maja- (PAT.) „Times" do 

nosi z Konstantynopola, że pertraktacje an 
gielsko-tureckie w  sprawie Mossulu weszły 
w stadjum krytyczne i że istnieje obawa ich
zerwania.

Bi
— Dzisiaj Tano przybyła z Calais Ido Dover 

(Anglija) (na parowcu, „Vierge d'Qrlean królew 
ska para włoska

— W Dublinie oddziały imlicji i wojska zajęły 
■lokal kom itetu tsrajkowęgo ®acowińków gazowni. 
40 osób aresztowano.

— Pracownicy biurowi kolei dri/andz/kicb u- 
chwalili zawiesić p'racę w d'niu 5 czerwca z po
wodu odrzucenia ich żądań co do wysokości płac

— Jak  donoszą z jedlncj z pogranicznych miej
scowości w Tracji zachodniej, komitadiżi mace
dońscy dokonali napadu, przyczem zamordowano 
12 mężczyzn i 4 kobiety. Pozatem kilka, osób od
niosło rany.

— Związki górników okręgu Ruhry wyraziły 
■swą zgodę ®a wznowienie rokowań z przemysłow
cami-*

— Lekarze odradzają prezydentowi CooKd- 
i^eowi ze względu oa niezadowalający stani jego 
zdrowia branie udziału w katnipanji wyborczej dla 
wyboru prezydenta Stanów Zjednoczonych.

— Asquith zamierza zrzec się kierownictwa 
partji 'liberalniej, Następcą jego będzie zapewne 
Lloyd George.

— W Pradze wczoraj rozpoczął cię -między
narodowy kongres muzyczny v

Prowincja.
ŚWIĘTO I-go MAJA W LŁAWKOWIE.

(Kor,' własna).

W du. 1 maja oko/Kern* zakłady przemysłowe 
byty nieczynnie. Na zgromadzeniach na Rynku prze. 
mawiał do ztebranych przeszło 1% tysiąca osób 
tow. E. Pietrzak.

Po wiecu w pochodzie, z czerwonym szltamlśa- 
reim na czele i  przy śpiewie pieśni rewotucyi- 
nych, udano się na miejsce bohaterskiej śmierci puł
kownika Franciszka NuLlo, bojownika z* ■wolność 
Polski, poległego w r. 1863 pod Krzykawką. ToW. 
tow. E. Pietrzak i W . Surma zabierali kollejno głos, 
mówiąc o  walkach o wolną i demokratyczną Pol
skę od r  1863 do czasów obecnych.

Podczas obchodh przygrywała orkiestra miej
scowej Straży Ochotniczej poid1 kierunkiem tow, Bo
lesława Olkuskiego. Orkiestrze strażackiej składa
my ininrajsizcam podziękowanie izb bezinteresowny 
udział w obchodżie.

Dodać tu jeszcze musimy, że p. Bednarski Ja*  
żądał od miejscowego komitetu dzielnicowego 175 
miljonów mk, za hdżiał orkiestry strażackiej iw ob
chodzie. Chciał on tym sposobem pozbawić na* 
muzyki w  czasie obchodu, co mu się jednaik tri0 
udało.

W  czasie obchodu odbywała się zbiórka °*
T U. R.

ŚWIĘTO 1-go MAJA W BEŁCHATOWIE 
( ł  Piotrkowska).

(Kar, własna).
Proleta r j at Bełchatowa i  ofcolfc ptaiwdiziw*® 

uroczyście święcił w  rojku bieżącym święto 1 mai*1 
Połączono z tem jeszcze uroczystość odsłonięć^ 
sztandaru miejscowego oddziału Zw. Zarwi. Rob. 
Robotni/c Przemysłu Włóknistego w  Polsce.

Dnia tego praca w  fabrykach i  warsztatach e>’ 
marła zupełnie. W sali k ino teatru  „Polodja' *®" 
brało się około 2000 osób. Zagaił uroczystość to** 
Adam Rycklewski. przerw, miiejsoowiago oddańsl* 
Zw. Zaw. Rob. i Robotnic Przam. Włókn. Na homo’ 
roiwego przewodniczącego powołano łow  Jazd*  
Szmidta x  Piotrkowa, który przy dźwiękach orkie
stry  dokonał odsłonięcia sztamdam, wręczając 6P' 
wśród1 ogólnego wzruszenia, tow. jRychlmiskiem1'' 
Następnie tow. Szm idt wygłosił okahczanościa’̂  
przemówienie, poczem dłuższe przemówienie iwygł01 
sił tow. Huzar z  Tomaszowa.

Po uroczystości odsłonięcia szltanda/m utonm**- 
wał się poltężny, jak n a  Tomaszów, bo przeszło  ̂
tysiące osób liczący, pochód1, z dopiero co odlsł^ 
ujętym sztandarem i orkiestrą oa czele. Na Rytnk11 
przemawiał o święcie 1 m aja tow. Huzar i  jedno
cześnie uchwalono rezolucję majową. Pochód pf**’'  
szedł przez główne ulice miasta. Przed lokalem 
Włókn. zabrał jeszcze raz głos tow.Huzar.

Na zakończenie odbyła się długotrwała zab*' 
wa taneczna.

Czasopisma nadesłane*
Ś/wieżo wydany (21) numer „Gazety Admtr1' 

stracji i Policji Państwowej“ zawiera cały szer«£; 
naukowych artykułów z dziedziny ustawodawsń*^1 
skarbowości, prawa i  policji’. W  numerze tym ®n'a' '  
dujemy artykuły: prof, W. Makowskiego „Obywato 
a Rzeczpospolita1', dr. M, Gąsiorowskiego „Wła'dz* 
ustawodawteza' ‘, prof. d r. A. Mogilnickiego „Proj-® 
ustawy postępowaniu karnego'1, E. Starczew ski^9 
„Sanacja skarbu a projekty samorząd/owe'', dir, 
sa (tłomączenic z niemieckiego) „Badanie 
czynów występnych1', oraz stale działy, literat05̂  
i sztuka. W dziale literackim powieść W. F iloch^  
skłego i haijka B. Hertza. -

„Wiadomości Literackie“ Nr. 21. Na jego 
składają się: wiersz A. Słonimskiego „Żołnierz ttLf ’ 
znany", wywiad ze znakomitym podróżnikiem 
skim, gen. B. Grąbczewskim, dalszy ciąg n o w e l i  ^ 
Grabińskiego o współczesnej liryce angielskiej' 
dwóch wybitnych prozaikach francuskich, Hai°rP", 
i Giraudoux, o nowej sztuce Pirandella, o 
autorze rosyjskim W. Szkłowskim. Recenzje z 
żck z „Książkami najgorszemi" na czele.

«
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Rozmaitości.
Leczenie niewidomych ofiar wojny.
L ekarz Boamefom w Bordeaux (Francja) p rzy 

w rócił w  ityrh dudach wzrok trzeciem u ociem niałe. 
tt>u, k tó ry  ośłeipł na wojnie. We wszystkich trzech 
wypadkach choiray uchodzili z a  bezwzględnie nie* 
ułecsalinyah. Wobec tych pomyślnych wyników, toz- 
1 ega ją się głosy, by padjdać rew izji powszechniej o- 
rzeczenie lekarskie co do u tra ty  wzroku ofiar wo
jennych, w nadziei, że pewna część osób zdoła o d 
zyskać wtzrok na  wzór pacjentów lekarza z B or. 
dleaux.

Paraliż ogólny uleczalny?
Proś. W arrington Jo rk e  i dr. Macflie ze szkoły 

Bieidycyny podzwrotnikowej w  Liverpoolu ośw iad
czyli rod aktorowi gazety „Daily M ail'1, że odkryli 
środek na  leczenie paraliżu  ogólnego, polegający 
tta tom,, że chorym na  paralliż zastrzykują krew  
chorego na m-ałairję podzwrotnikową. Na 84 cho
rych udało  się 23 wyleczyć prowizorycznie, 17 zaś 
■wykazało objaw y znacznego polepszenia. Paraliż 
był dotychczas nieuleczalny.

R u c h  r o b o t n i c z y
Z  ż y d a  p a r ł #

C. K. W.
Jutro o godz. 5 pp. w lokalu Związku 

Polskich Posłów Socjalistycznych odbędzie 
&ię posiedzenie Centralnego Komitetu Wy
konawczego P . P , S. Tow. tow. członków 
C.K.W. prosimy o przybycie na posiedze
nie. Sekretarjat Generalny.

Warszawski Okręgowy Komitet Robot
n iczy  wzywa wszystkie Komitety dzielnico
we, towarzyszki, towarzyszów partyjnych 
°raz sympatyków P . P . S. do przyjścia z 
Pomocą Robotniczemu Wydziałowi wycho
wania dziecka i opieki nad niem przy orga
nizowanej kweście w dn. 31 maja r. b. Kwe- 
sjarki i kwestarze winni zgłaszać się do 
Komisji organizacyjnej, Marszałkowska 
^3a, w lokalu Związku ochroniarek, co
dziennie od godz. 6 — 8 wiecz. prócz 
świąt.

z a g a d n i e n i e  r e w o l u c j i  w  p o l s c e  
CZĘŚĆ i i .

We wtorek, dn. 27 b. m. o godz. 7 w sali 
teatru Popularnego, róg Wolskiej i Młynar
skiej, tow. Poseł R. Jaworowski wygłosi dal- 

ciąg odczytu „Zagadnienie Rewolucji w  
Polsce" część II. 1) Rewolucja a demokracja;
2) Rewolucja burżuazyjna a socjalistyczna; 3) 

°iszewizm a faszyzm; 4) Społeczne, narodo- 
We * Polityczne warunki rewolucji w Polsce.

Wydział Kobiecy P. P. S.
Uwiadam ia, że delegacja w ybrana na konfe- 
reOcji kobiecej w  dn. 10 maja uda się do p. 
Ministra pracy we w torek, dn. 27 b. m. o g. 
12-ej ąv południe. Zbiórka w  poczekalni przy 
f&binecie p. m inistra (plac Dąbrowskiego) o 
Sodz. 11 m. 40.

’ W e ,W!tlo(nejk, <Jn. 27 b. m-

Dzielnica P raska. O -goda. 7 w iecz., -ul. B ruko- 
v"a 29 odbędzie się posiedzenie kom itetu  dzie ln i
cowego

D zielnica Pow ązkow ska. O godz. 7, Okopowa 
f °  m- 16, odbędzie się posiedzenie kom itetu  dziel
nicowego.
0  v  l ram wał° wa Org. P.P.S. O godz 7 w  lokalu 
U-K.R., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze- 
1116 kom itetu  tram w ajow ej org. P.P.S.

W  środę, dn, 28*-b. m.

Pocztow a Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu O. 
{'•■ R-, Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie 
*oiai tetu.

Kolejowa Org. P . P. S, O godz. 6 w lokalu 
yKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie saę posiedze-

kom itetu.
K om itet budlcjivy Do|tnu Ludbjr.-ego. O godz. 7 w. 

w lokalu O. K, R„ Al. Jerozolim skie 6 odbędzie
posiedzenie kom itetu budow y Dpmu Ludowego 

^  Warszawie.

Ruch zawodowy
Z Komisji Centr lncj Zw. Zaw,

W c w torek, dn. 27 maja (a nie w środę, 
lak mylnie podano) o godz. 10 rano w  lokalu 
Komisji Centralnej odbędzie się plenarne po
siedzenie Komisji Centralnej.

Na porządku obrad między innemi spra
n a  ustosunkowania się związków zaw odo
wych do obecnego kryzysu w przem yśle i do 
Wzmożonego ataku  przedsiębiorców  na do
tychczasowe zdobycze robotnicze.

W obec ważności spraw y obecność wszy
stkich członków Kom. Centr. jest niezbędna.

Sekretarjat Kom. Centralnej.

W  Związku Handlowców i(Sienna 16) odbędzie 
^ę  we w torek, dn. 27 b. -m... o godz. 8 wieoz- ogól
ne zebranie pracow ników  handlow ych członków  
Związku (bław atników , kolonjalistów , papierników
1 przedstaw icieli firm) w spraw ie organizacji p ra . 
c owników tych branż, podjęcia akcji w celu n iesie
nia poknocy bezrobotnym  i w yboru K om itetu  Koła,

OKÓLNIK
do Oddziałów b. Kongresówki Zw. Rob, Roln.

Komunikujemy Wam, iż Komisja ustaliła 
Cenę żyta dla w ypłat robotników  dniówko
wych na miesiąc kw iecień na 12 zł. 50 gr. za

1 q. żyta, czyli za 1 gram 0.0125 groszy, oraz 
na miesiąc maj 12 zł. 60 gr. za 1 q., czyli za 
1 gram 0.0126 gr.

Zarząd. 

Związek Zaw. pracowników tramwajowych 
Polski.

W  środę, dn. 28 b. m., o godz. 10-ej rano 
i 6-ej wiecz. na st. M uranów odbędą się dwa 
ogólne zebrania w spraw ie zerw anej przez 
Dyrekcję umowy. W obec niczem nieuzasad
nionego zamachu na praw a robotnicze i dla 
powzięcia stanowczej uchwały w tej sprawie, 
przybycie na zebranie wszystkich pracow ni
ków Zarząd Związku uważa za konieczne.

Złvią|r:);k Rojbot&ikójw Prscfm. Spożywczego.
W zywa się tow  tow.: M oraw skiego, Ko-szlę, Do
roszew skiego W ład,, Sieczko, K ow alczyka Paw ła, 
Sokołow skiego Jan a , Boruiszewskiego Ja n a  o ‘b ez
względne przybycie do. 27 b. im. o  godz. 3  p o  .poł. 
d o  lokalu  D zielnicy Jerozolim skiej, u l. -Chłodna 41.

W e w torek, dn. 27 b . m. o godz. 6 po poł. 
w lokalu) przy ul. C hłodnej 41, odbędzie się posie
dzenie W ydz. W ykonaw czego. P roszeni są  o przy
bycie tow . tow .: poseł D obrow olski, M orawski, 
W alentynow icz, Śladow ski, Grymin, Stanioch, L as. 
kow ski, Ulm-an, M arks i Rozenberg.

Związek Ẑ W, PiWcj. krt^wtjeckich I pjckrefwnych
yaew|o|djów oddział W arszaw a (B racka 17) zaw iada
mia, że dnia 27 maja o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
ogólŁne zebran ie  Sekcji Chałupniczej, dn ia .28 t>. m. 
o godz. 7 wiecz. konferencja K oła delegatów  Sekcji 
m ęskiej d damskiej.

Zw. Prac. miefąkńch, Warecka 7 m. 4. Dziś
0 godz. 7 w iecz. w  lokato  Związku- odbędzie się  
posiedzenie Zarządu oddziału — Warszawa.

Związek pracowników instytucji 
użyteczności publicznej w Polsce.

W  niedzielę dnia, 25 b.m, w Pruszkowie, w  sali 
szkolnej, odbyło się zgrom adzenie pracowników i 
robotników Elektrowni Okręgowej w Pruszkowie. 
Zgromadzenie to  m iało n-a celu pow ołanie do życia 
na terenie Pruszkowa oddziału Związku prac. inst, 
użyt. pu-bl. w  Polsce^ R eferat o zadaniach Związku
1 o konieczności wzmocmatema ruichiu zawodowego w 
Polsce -wygłosił sekroterz generalny Związku, -tow. 
Goraerką Zgromadzeni robotnicy i  pracownicy, po 
wysłuchaniu referatu, statutu i  regulaminu, uchwa
lili jednogłośnie wstąpić w szeregi Związku prac. 
inst., użyt. puibl, w P-cdsoe.

Po dokonaniu tego, przystąpiono do wyborów 
Zarządu Oddziału, Komisji Rewizyjnej i Sądu Po
lubownego. ' 4

-Rezultat wyborów: następujący: do Zarządu 
Oddziału: przewodniczący tore, Robert Hoffman, 
zastępca tow. Józef Żak, skarbnik tow. Edward Bo
rowicz, zastępca tow. Józef Borowiec, sekretarz 
tow. Kazimierz Buldiuilski, zastępca tow. Zygmunt 
P.lichoiws.ki, członek Zarządu tow, Leon Fr,a,j.

Do Kom isji Rewizyjnej: tow , Feliks Wożnicz- 
ko, K arol K urzela i J a n  G rzelak.

Do Sądu  Polubowin-ego: tow. E . Głowacki, J. 
Ładno, M. Kaczanowski, P. S ikorski i Dukaclyw ski.

niniejszym ogłasza *•
„Wszyscy jeńcy wojenni i internowani 

z 1914 —  1920 r-, którzy nie służyli w bia
łych armj ach, obywatele Związku Soc. Rep. 
Rad, zamieszkujący Polskę, obowiązani są 
w ciągu czerwca i lipca zgłosić się do Kon
sulatu Peł. Przed. Zw. S.R.R. (Warszawa, 
ul. Nowosenatorska Nr. 1, pokój Nr. 51), 
w celu rejestracji i otrzymania dowodów 
osobistych na dalsze zamieszkiwanie w Pol
sce, lub też na powrót do Zw. S.R.R., przy- 
czem żony, które przedstawią akty ślubne, 
mogą jechać z mężami, wraz z dziećmi do 
lat 16-tu.

Każdy z wyżej wymienionych obywa
teli winien przedstawić:

1) 4  fo tograf je,

W kładkę członkow ską uchw alono 30 groszy ty
godniowo lub 1 z ł, 20 gr. miesięcznie.

Ogólne zebdanie Zwiąjzku Zaiw|o)A. hechnijcótw 
polskich odbył-o się w> so b o tę  dn. 23 b, m. Z e
branie zagaił p- K ędziersk i p rezes obecnego Z arzą
du N a przew odniczącego zapro-sr-ono ,p. B. G a
wlika. Głównymi tem atem  obra-d by ła  sprawia po* 
łączenia Z w ią z k u  techników  ze  Zw iązkiem  Zawoi 
pracowników) handlow ych, przem ysłow ych i  b iu ro 
wych m . -st. W arszaw y (Sienna 16), k tó rą  referow ał 
sek re tarz  Zarządu- kol. S tan isław  K łusek. P o  d łu 
giej i w yczerpującej dyskusji, szczególnie -na t e 
m at warunków- połączenia obu Związków-, zdecy 
dow ano działalność Związku techników , -jako sa , 
-mo-dtzielnej organizacji zlikw idow ać, wejść .gre
mialnie do Związku -handlowc-ów i  tam  -utworzyć 
Koło Zawodowe pracow ników  przem ysłow ych z 
podziałem  na techników , m ajstrów  i im. W ykona
nie uchw ały pow ierzono do tychczasow em u Z arzą
dowi, określając term in jej p rzeprow adzenia  do  i 
lipca b. r.

Ruch kult.-o£w latow y.
SPROSTOWANIE.

W ielki poranek artystyczny został odło
żony i odbędzie się nie 1-go czerw ca lecz dn. 
15-go czerwca. Bilety w  cenie od 1-go do 6- 
ciu mi-ljonów nabywać m ożna w  Sekretarjacie 
T. U. R. od godz. 10 — 1 i od 5 —  7 po poł., 
oraz w Administracji „R obotnika", W arecka 
Nr. 7.
Związek Polskiej Młodzieży Socjalistycznej.

Dn. 3-go czerwca 1924 r. w  sali O. K. R. 
P. P. S. Z. P. M. S. urządza odczyt dyskusyj
ny tow. pos. M ieczysława Niedziałkowskiego: 
„Zadania socjalizmu w  Polsce dzisiejszej". 
K w estja dem okracji — Spraw a rolna i polity
ka socjalna — Skarb, wojsko — Mniejszości 
narodow e — O św iata — Zadania P  P. S. w 
dobie obecnej. P oczątek  o godz. 7 i pół.

S ekcją  Klubów kobkjt pracujących zaw iada
mia, że w dn ia  27 b, m ,  w e w torek  o godz. 4 
i pół w  dzielnicy W ola, ul. W olska 44, tow . H. 
W ittów na wygłosi re fe ra t „ 0  redukcji nauczyciel
stw a -szkół -powtszechny-ch". Tow arzyszki staw cie 
się li-cznie.

Sekcja dramatyczna T. U. R.
Drugie zebranie Sekcji D ram atycznej T. U  R. 

odbędzie się w e w to rek  dn. 27 b m. o  godz 8.30 
w  lokalu  T. U. R. (Al. Jerozolim skie 6), pokój 
nr. 14.

C entralny W ydjzM MłbdfeŁeży T. U. R, Dziś
o godz. 8 wiecz. posiedzenie C en tr. W ydz. M łódź. 
T U. R. w A t. Jerozolim . 6 I  p ię tro

P ian ą  kuljturalna w cikręgu Walrsfl.jwn Podmiejska,
W ydział spo łeczno  - w ychow aw czy okręgu 

W arszaw a Podm iejska Zw. R ob. Spółdzielni S p o . 
żywców rozw inął już od1 dawn-a szeroką działal
ność ku ltu ralno  -  ośw iatow ą. W  ostatn ich  trzech  
nr.ie-siącach (luty, m arzec, kw iecień) zorganizowa
no 36 odczytów  na tem aty  przyrodnicze i spo łecz
ne. O dczytów  tych  w ysłuchało łącznie 8800 -osób

2) dokument, ma zasadzie którego za
mieszkuje w Polsce,

3) dokument, stwierdzający, że on jest 
jeńcem wojennym lub internowanym i

4) wszystkie inne dokumenty, jakie po
siada (żony wyjeżdżających winne złożyć 
akty ślubne i zaświadczenia władz polskich, 
że te ostatnie nie mają nic -przeciwko wyja
zdowi ich do Zw. S.R.R.; dzieci do lat 16-tu 
takież zaświadczenia władz polskich i świa
dectwa urodzenia (metryki), prócz tego po 
4 fotograf je każda osoba).

Dokumenty na powrót do Z.S.R.R., a 
także wizy są wydawane przez Konsulat 
bezpłatnie, zaś koszta podróży ponosi wy
jeżdżający.

5

Zw. l i t  Spdl. SpoL Warszawa, W o ia  44

Związku sou. spfMzlslni Spoim U w
W arszaw a, W olska 4 4 , 

t e l .  7 2 - 5 3

posiada na sWio wsziie M i.
a wiąc: spółdzielcze, naukowe, baletry- 

styczne, oraz

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni. 

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne 
załatwiane są  szybko i dokładnie. 

Przy zamówieniach większych  
ilości —

odpowiedni rabat.
— najw iększą frekw encją c ieszyły  się odczyty 
przyrodnicze: astronom ia, pow stanie ziemi, po
w stanie i rozw ój życia, pochodzenie człow ieka, 
życie roślin- i t. p.

In teresow ały  rów nież pogadanki z  dtziedziny 
his-tonji Polski i psycholo-gjt — pogadanek takich 
odbyło się U , w zięło w nieb -udział 460 osób. 
Dla czł-onków spółdzielni zorganizowano 5 akade- 
m-ji spółdzielczych. Zaznaczyć należy, że część a r 
tystyczną akadem ji w-s-zędzie w ykonała m łodzież 
robotn icza —  zorganizow ana w  -chóry i  zespoły  -a- 
m atorskie, B aczną uwagę zw rócił rów nież W y
dział na dzieci robotnicze pozostaw ione b ez  opieki 
i w ychow ania. U rządzono d la  nic-h kilka „bajek" 
ilustrow anych przezroczam i, zain teresow anie było  
nadtzwyczajne i radość w ielka. W  osta tn im  mie
siącu) W ydział -uruchomił b ib ljo tekę „w ędrow ną" 
po 120 tom ów w kom plecie, w te j liczbie połow ę 
-książek przeznaczonych dla dzieci i m łodzieży. 
Po-zatem w każdej spółdzielni w prow adzono -sprze
daż k siążek  i b roszur. Obecnie m iejscowe W y- 

,  działy organizują ko ła  sportow e i przygotow ują 
w ycieczki pod k ierow nictw em  G łównego W ydziału

Ruch spółdzielczy.
Międzynarodowa wystawa spółdzielcza 

w Gandawie
W  czasie m iędzy 15 czerw ca a  15 w rześnia od 

będzie się -w G andawie (Belgja) pierw sza M iędzy
narodow a W ystawa Spółdzielcza, -w k tórej bierze 
udział również Zw, Roib. Stow. Spożywców,

Paw ilon ipolsld, 18,5 m tr. długości i 9,25 mitr. 
szerokości, zbudowany w  zmodernizowanym sty lu  
ludowym, -stanął w bardzo dobrym  punkcie^ bo przy 
centralnym  placu  wystawy.

Plan paw ilonu jest dziełem  Aik,adcim$cjkśeij S pół
dzielni Architektodicrniej w  W arszawie.

Związek Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
da ł oryginalne w ykresy o bardzo nowoczesnym pod 
względem m alarskim  charakterze, o raz  fotograf je, 
wydawnictwa, p laka ty  i  t. d .

NA R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s łju rn y , 
u b io ry  m ą sk io  oraz m a n u f a k tu r a

f. „ G O L D H A F T ”
N o w o lip ie  3 0 , m. 8 , front II piętro

fir I3N HHIDIH Królewska to 31, te lef.. 49-44, B. 
Ili. Jnil rti.HrIII star. ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor. 
wener. skórne, niem oc płciowa. Do 2 pp. 5 —71/,  w.

Życie gospodarcze.
(Prasegląjłdwa iwystaMaf polskiego przemysłu ec^y- 

ątycznego pżzed w)y|sjt*|wą pejryjską.

Z arząd T ow . .Z dobnictw o Polskie" w  ścisłem  
porozum ieniu z  polskim ko-mitetem m iędzynaro
dowej w ystaw y now oczesnych sztuk dekoracyjnycn 
w Paryżu w  1925 r. organizuje w W arszaw ie w 
grudniu r b . w ielką w ystaw ę polskiego przem y
słu  artystycznego.

Pow yższa w ystaw a by łaby  generalnym  p rze- 
iglądem prac z całego k ra ju  i  'konkretnym ' m ate
riałem  z k 'torego nastąp i w ybór okazów  -mająiycb 
być  wysłanymi na w ystaw ę paryską.

Z arząd T ow  „Zdobnictw o Polskie" kom uni
kuje, iż regulam iny i dek laracje  -wystawy przeglą
dow ej w najbliższym czasie b ędą  rozesłana gdyby 
jednak w sku tek  b raku  ad resów  'pominięto kogoś 
z zainteresow anych d ruk i w ystaw ow e otrzym ać 
będzie można w  biurze delega ta  rząd u  polskiego 
/na w ystaw ę pary ską  u  p. J . W archałow skiego. 
K raków , Sm oleńska 9 —  w  sek re ta rjac ie  K om itetu  
w ystaw y paryskiej u  p . C M łodzianow skiego, W ar
szaw a, Tam ka 1 i  w  Tow . , .Zdobnictwo Polskie" 
u p. N. B obrów ny —  W arszaw a, Szczygla 1 uńęttzy 
godz. 4 —  5, gdzie s ta le  udzielane b ęd ą  w szelkie 
informacje w spraw ię w ystaw y przeglądow ej.

Notowania giełdy warszawskiej.
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.1& I pół 
Franki, francuskie za 100—?8.35 
Funty angielskie za 1—22.47 
Florenty holend. za 100—194.05 
Kor. czesko—slow. za 100 - 15.30 
Franki szwajc. za 100—91.60 
Korony austrjac. za 100—7.32 I pół 
Liry włoskie z 100— 22 92 i pół 
Franki belgijskie za 100—24.27

Za każde 2.500.000 dajemy towaru za 10.000.000 mli.
M A  R A T Y  .•’j s , ' . .  okrycia damskie. Oliwy meskie

Materjały bław atne i h ieliźn iane  
y y P O L S Z Y K (( N ieoata 2 , te l. 2 9 5 -0 8 .

M a  r a t y i
Ka n a jd o g o d n ie js z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i p ła tn i 

c z e j  k l i je n ta .
S p ła ty  d łu g o te rm in o w e .

Wykwintne okrycia damskie, M j m y ,  oliory rayskli I gotowa l ® o s
nabyć można tylko w  P i e r w s z o r z ę d n e j  P ra c o w n i 

U  f ,  a . ^ E f  W a r j a ń s k a  Ns 9  m . 5 ,
I * I ? t e l .  257-03, w bramie 11 piętro.

wł. H .  B R U K O W I C Z

w  P olsce
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kL k l i p  I I I
S .  Ż U C H O W S K I E G O

z prawami
w  W arszawie, ul* Piękna 38.

Podania n o w y c h  k a n d y d a tó w  przyjmuje i informacji udziela k a m  
c e la r j a  S z k o ły  od  g- 9 —2  pp. codziennie prócz świąt.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie !8°S( najniższa 14.2; w Zakopanem ra„ 
oo dość pogodnie, temiperatura najmiżisza 18°, naj
wyższa onegdaj 22°. wiatr halny

Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi
siejszym: prze waż nile pochmurno, miejscami deszcz 
{slełoinność do Iburz), iteuruperatura bez zmian, słabe 
wiatry lokalne.

Pogrjzeib StajnisfejwW Wituńsjkitógo. "Wczoraj 
odbył się pogrzeb przedwcześnie zmarłego sędzie
go Sądu N ajwyżte zcgo Stanisława Wżtuńlskiego. 
Zgon ten jest dłużą stra tą  d4a polskiej nauki praw
niczej, w której zmarły), jalko głęboki znawca p ra
wa karnego, zajmował poczesne miejsce. Ś. p. 
Wituńskil prowadził *seminarruimi pnawa karnego na 
Uniwersytecie warszawskim.

„Dobroczynność" a Łazienki. W  niedzie
lę Łazienki były  zam knięte dla publiczności. 
U rządzano tam  bowiem zabaw ę dobroczynną. 
Należy zaprotestow ać przeciw ko zam ykaniu 
Ł azienek w niedzielę, kiedy tysiące lu
dzi chce użyć choć odrobinę świeżego pow ie
trza. W arszaw a jest tak  uboga w zieleń, że 
dobroczynność powinna sobie dawać radę w 
inny sposób. Na dobitkę Łazienki zam knię
te  były już od rana, podczas gdy wpuszczać 
za biletam i zaczęto dopiero o godz. 12-ej.

Kwesta na toiwiajŁidńw wfcijeaurych. Inwalidzki 
Komitet Kwestowy komunikuje, że w końcu mar
ca b. t  został zakupiony w powiecie W ejherów, 
skśm majątek ziemski, wielkości 44 morgów z go
rzelnią, w którym ma być wybudowana szkoła, 
sanatorium i wreszcie wzniesiony Dom Inwalidzka. 
Dla spełnienia tych zadań konieczna jest wydatna 
peanote społeczeństwa, które choć w ten sposób 
będzie mogło spłacić dług, zaciągnięty czasu woj
ny. Wlszelkie ofiary w  gotówce i naturze nale
ży przesyłać pod adlresem: ,,Inwalidzki Komitet 
Kwestowy", 'Warszawa, Żela zda ÓS (itel. 36-62), 
konto P. K. O. 6128. 'Pożądady ijełst współudział 
w kweście stowarzyszeń społecznych.

Obchód byrotaowski Iw* iw frteriyt& cie. Dnia 
29 maja r. b., we czwartek, o godz 12 w poł. w 
Auli Uniwersytetu, jako w  stuletnią rocznicę śmier
ci Byrona, odlbędtzie Kię uroczysta akademia ku 
ijego czci, >wa' k tórą wejlście >est za zaproszeniami 
rozesłanymi prz>ez Refktorait,

O pracę dla aM demików. W związku ze zblś- 
żającym się okrelsem wakacyjnym. Sekcja 'Pośred
nictwa Pracy Tow. Bratniej Pomocy stuid. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej poleca wykwalifikowanych 
korepetytorów  (ki), z dobrą znajomością języków 
obcych i matematyki, którzy mogKiby objąć kom. 
dycje na wyjazd. Poleca się również rutynowa
nych pracowników biurowych, bankowców, bu
chalterów, korespondentów, siły nauczycielskie 
i t. d. Zgłoszenia przyjmuje Sekclja Pośr Pracy 
•oraz Sekretariat Br. Pom. codziennie w godz. mię
d z y  6 — 7 wiecz., ul. Śniadeckich 8, t*el. 182-08.

Straż ogniojwa nie yiazymaJa. imiuiii|urćbvl. W 
związku z notatką, k tóra była wydrukowana we 
wczorajszym numerze, Sekcja Strażry Ogniowej 
Związku Pracowników miejskich komunikuje nam, 
że istot nić 1 kwietnia powinny były być wydane 
nowe mundury, ale magistrat, który nic na czas 
wie może zrobić, do doiś dnia umundurowania nie 
dostarczył i zdaje się nie prędko myślli to  zrobić. 
Ponieważ jednak strażakom należy się już od bli
sko 2 miesięcy nowe odzienie, sądzimy, że magi
strat nareszcie zdobędzie się ma spełnienie swego 
obowiązku i w ten sposób nasza przedwczesna 
wiadomość stanie 'się rychło zrealizowaną wróżbą.

Lombard miejski. Magistrat zezwolił lombar
dowi miejskiemu na przyjmowanie przedmiotóiw 
wartościowych na przechowywanie i na pobiera
nie za przechowywanie i asekurację tych przede 
.miotów y2 procent miesięcznie od sumy ic'h osza
cowania. oraz Ustanowionych opłat stemplowych.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Tow. „Kropla Mlek*". Szósty z cyklu odczy. 
tówi „Hygjena Niemowląt" wygłosi w środę d'n. 28 
b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu Tow . Graniczna 
17, dr. Laude na temat „Poglądowe przedstawie
nie właściwego pielęgnowania n iem ow ląt'.

W Y P A D K I .
Ktjb ukrywał bzrdytów  z Rrłyi af.rtealkŁei? Z 

toku dochodzeń p ro w ad zo n y ch  w sprawie napadów 
b andyck ich ,  dokonywanych na te re n ie  wojewódz
twa Nowogródzkiego, a szczególnie  w starostwie 
Nieświeskim zauważono ,  że ban d y ci zwykle za
wczasu byli dokładnie poinformowani o miejscu 
przechowywania przez poszkodowanych C ennych 
przedmiotów o stosunkach miejscowych i t. p 
W sk azy w a ło  to. że z bandytami współdziałała 
lu dność  m ie jscow a.  P ro w ad z o n e  wywiady i d o .  
chodzenia dały m ożność ustalić, że d o  wsi Mickie
wicz w gm. bańskiej przybywają podejrzani osob
nicy ukrywający w dzień u m ieszkańców  tej wsi, 
w nocy zaś wychodzą na rabunki. Wobec czego

•aresztowała Piotra, Gahrjela i Aleksandra 
naci Skrybów oraz Mikołaja Benedyktowicza —■ 

mieszkańców wsi Mickiewicz. Przyznali się oni 
do ukrywania bandytów przybywających z Rosji 
sowieckiej w celu rabunków — za hojne wyna
grodzenia, przyczem Bene'dyktowioz, niezależnie 
od pieniędzy, otrzymał od bandytów fuzję myśliw
ską pochodzącą z rabunku.’ Bezpośredni sprawcy 
napadów przebywają obecnie w Rosji sowieckiej.

Żywcem spałdny. W czasie burzy od pioruna 
wynikł pożar we wsi Szczepankowie pow. Łom. 
żyńskiego Spaliły się 3 domy mieszkalne. 8 sto
dół, 6 chlewów, narzędzia rolnicze i inne sprzęty 
domowe — wszystkiego na ogólną sumę około 
38,500 zł. Ofiarą pożaru padł właścicieli jednego 
ze spalonych zabudowań Józef Stroniawskii, który 
chcąc ratować z chlewa objętego płomieniami świ
nie, wskoczył w ogień, lecz nic nie uratow ał i  team 
już nie wyszedł, ponosząc śmierć żywcem w ogniu.

Upadek z I piętra. 26-letni Izaak Rozencweig, 
zamieszkały przy ul. Wolskiej 128, zgubiwszy klulcz 
do swego mieszkania na I piętrze, zamierzał do. 
stać się do niego przez ok.no klatki schodowej po 
gzymsie przy ścianie. W połowie drogi Rozen
cweig stracił równowagę i spadł z wysokości I-go 
piętra na bruk podwórza. Wobec wyjazdu wszyst
kich karetek Pogotowia, Rozeneweiga przewiózł 
policjant prywatnyih autem, do szpitala żydowskie
go, gdzie dyżurny lekarz stwierdził u  ofiary wy. 
padku złamanie kręgosłupa. Stan Rozeneweiga 
ciężki.

Śmierć pt>'d pociągiem. Na przejeździe kolejo
wym przy ul. Radzymińskiej pod pociąg idący z 
Wilna dostał się idący po torze kolejowym Jan 
Oleksiak, zamieszkały w Ząbkach, który znalazł
szy się pod kolami wagonów .poniósł śmierć na 
miejscu.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Otello": jutro „Faust"

(wytetęp Sibirjakowa), w czwartek ,,Noe letnia".
T eatf Rozmaitości. Dziś „Grube ryby" (ce. 

ny znilżone); jutro i w czw artek .Orlę".
Teatr Letni. Codziennie „Podatek majątko

wy".
Zespół teatru Reduty święci tryumfy w  a rty 

stycznym objeździć Kresów Wschodnich. Do
tychczas grano w Brześciu, Chełmie i Kobryniu. 
Marszruta dni najbliższych obejmie: Białystok,
Grodno, Suwałki, Willno i Święoiany.

Tenjtr Polski. Dziś „Cyrano de Be-rgelrac". 
Ju tro  premiera sztuki Mollnara „Czerwony Młyn".

Teatr Mały codziennie „Świerszcz za Komil- 
neim". W próbach komedja Jules iRomains'a p. t. 
„Knock".

Teatr Komedja. Codziennie „Pomysł panny
Franciszki".

Teatr NowoścL Dziś ,Medi".
Teatr Wpdewil. Codziennie operetka „Dolily".
Teatr im. Fredry. Dziś „Hanka z Sieradza". 

Ju tro  „Polacy w Ameryce". Ceny miejsc od dzisiaj 
zniżone (.najdroższy bilet — 3 złote, najtańszy — 
1 złoty).

Teatr StadcEyk. Jeszcze kilka dni) ostatnich 
dotychczasowy program.

Tqatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonały 
program z „Cieniami czarodziejskiemi" na czele.

Koncert jubileuszowy. Koncert jubileuszowy 
zasłużonego dyrektora Tow. Muzycznego i wyżkzej 
.szkoły muzycznej im. Fr. Chopina. Bolesława Do- 
maniewtelkiego, odbędzie się dn. 2 czerwca w tea
trze Wielkim o godz 8 wiecz. W koncercie wez
mą udział uczniowie jubilata: prof. Józef Tołkacz. 
który wykona z orkiestrą pod dyrekcją p. Emila 
Młynarskiego koncert B duir BrahmJsa, oraz p. Ry
szard 'Werner, który wykona koncert Liszta Es 
duir.

Bilety są do nabycia w  kancelarii Tow. Mu
zycznego, Sienkiewicza 8, gmach Filharmonii w go. 
dżinach kancelaryjnych 1'1—1 r. i 6—8 wiecz.

Konoerty orkiestry Namyałofwskjego. w Dolinie 
Szwajcarskiej. Orkiestra Namysłowskiego po po
wrocie z Rumunji rozpoczęta ubiegłej niedzieli cykl 
koncertów letniego sezonu. Początek koncertów 
o godz 7 m. 30

lorył historyczno „ obyczajowy — no ł prześlicz
n ą  wystawę. W szystko to czego nie mógł dać naj
lepszy teatr, wystawiając „Kupca weneckiego" d a 
ło  kino: prześliczne wnętrza pałaców, widoki W e
necja, wspaniałość maskarady, sceny rodzajowe na 
rynku — przebajeczny sąd* w asyście prawdziwych 
tłumów publiczności. Całość czyni wrażenie sta
ranności, ogromnego nakładu kosztów i pracy.

A  gra artystów? W erner Krausis — może za. 
imponować swoją kreacją Shylocka, mimo, iż tym 
którzy widzieli w  roku zeszłymi Shylocka — Ja ra 
cza Irud'no jest imponować (Henny Porten — mo
że nieco się nie nadawała do roili Porcji, gdyż brak 
■jej było nieco temperamentu. Harry Liedke grał 
jak zwykle z przejęciem choć trzeba przyznać, że 
rołe współczesne są raczej w  jego guście.

Film możemy gorąco zalecić młodzieży sizkoili- 
nej, która nie mając okazji chwilowo zapoznania 
•się z „Kupcem weneckim" na stenie, napewno, z 
przyjemnością zobaczy go w. kinie.

i ik s ;

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Nowy — Pzfn — Kupięć ś,vefc|tcki. (

Jedno z największych arcydzieł Seksplra — 
Kupiec wenecki został przerobiony ha film nie
zwykle udatnie Obraz ten  jest wyborny jako 
przeróbka dzieła dramatyczno - literackiego — 
również dobry jest jako film.

Są podobno bacy, co ®ię oburzają na przerób
ki utworów tej miary co dramaty szekspirowskie 
na ekran. Oburzenie to jest niesłuszne, gdyż każ
da sztuka, każde arcydzieło winno być udostęp . 
nionc jaknaj'szcrszym masom Niewielu stosunko
wo ludzi zna „Kupca weneckiego" ze .sceny, mniej 
jeszcze go czytało — w kinie najchętniej zapozna 
cię z nim każdy. Jedynym warunkiem, aby prze
róbka taka dawała istotne wyobrażenie o orygi
nale jest umiejętna realizacja oraz ibscenizacja 
tego rodzaju; co oczywiście nie jest rzeczą łatwą.

„Kupiec wenecki" odpowiada najzupełniej 
wszystkim warunkom. Je st wiernym odbiciem 
dramatu scenicznego (nieco poszerzonym, ale to 
me razi) posiada ogromnie starannie dobrany ko-

S p o r t .
Bileg belrwąderekL

iW nadchodzącą sobotę o godz. 6 po poł. od 
będzie się po ra.z piąty doroczny bieg przez ulice 
miasta na dystansie Zamek - Belweder. W 'biegu 
może uczestniczyć każdy obywatel polski, który 
zgłosi pisemne podanie do W. 0 . Z. L. A. (Wfe'j- 
sika 11 m. 16) do dnia 28 maja b  r. godz. 1 8 -ej 
włącznie. W dniu biegu dostęp do Alei1 Ujaz
dowskich będzie otwarty tylko dla tych, którzy 
opłacą 1 milion marek n a  rzecz funduszu olimpij
skiego. Dla orientacji podajemy dotychczasowe 
wyniki biegów; w r. 1920 — Zygmunt S trubel (P.o- 
louóa); w r. 1921 — Baran (Pogoń); w r. 1922 
Ziffer (Korona); w r. 1923 — W oltersdorł z 6 0  pp- 
Ten ostatni zdobył rekord, przebywając przestrzeń 
4,200 metr. w czasie 12 m. 15;8 sek. Nagordą dla 
•zwycięzcy jest puhar przechodni,

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji
m. st. Warszawy, uznając za celowe zmienić dotychcza
sowy system obliczania i wystawiania rachunków za wo
dą i kanały przez biuro, na system wystawiania rachun
ków na miejscu, jak to sią praktykuje w gazowni i elek
trowni, przystępuje do wypróbowania tego sposobu na 
Pradze.

Zgodnie z powyiszem, Dyrekcja wodociągów i ka
nalizacji podaje do wiadomości mieszkańców Pragi, że 
od 26 b. m. rozpocznie sią na Pradze wystawianie ra
chunków na miejscu za korzystanie z wody i kanałów 
w miesiącu maju. Przyczem przypomina sią właścicielom 
nieruchomości, że zgodnie z obowiązującymi przepisami 
(§ 15), studzienki wodomiarowe powinny być utrzymane 
w czystości i dostępne w każdej chwili dla kontrolera, 
jak również (§ 17) że przy sprawdzaniu wodomiarów bez
warunkowo konieczna jest obecność dozorcy domu i je
go pomoc przy otwieraniu studzienki wodomiarowej.

P i w i a t o w i  Kasa Gherych
w Warszawie

podaje do wiadomości, że Okręgowy CJrząd Ubezpieczeń 
w Warszawie zgodnie z art. 21 ust. II Ustawy z dn. 19 
maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypa
dek choroby (Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 272) oraz na 
podstawie art. 100 tejże Ustawy pismem z dnia 10 maja 
1924 r. za Nr. 1686 zatwierdził z ważnością od dnia 1-go 
czerwca 1924 r. nowe grupy zarobkowe, a to obliczenia 

w złotych polskich.

Płaca 
ustawowa
dzienna

Grupa 
zarobko 

wa

Dla zarabiających miesięcznie

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40

0
5,00
7,50

10.00
12.50
15.00
20.00
25.00
30.00 
35,CO
40.00
45.00
50.00
55.00
67.50
70.00
80.00 
90,00

100,00
112.50
125.00
137.50 
150 00
162.50
175.00
200.00
225.00 
250,CO
275.00
300.00 
325 00
350.00
400.00 
45),00
500.00
550.00 
600 00
650.00
700.00 
ponad

5,00
7,50

10,00
12.50
15.00
20.00
25.00
30.00
35.00
40.00 
4500
50.00 
55 00
67.50
70.00
80.00 
90 00 

100 00
112.50 
125 00
137.50
150.00 
162 50
175.00
200.00 
225 00 
250 00
275.00
300.00
325.00
350.00 
400 00
450.00 
50000 
550 00
600.00
650.00 
700 00 
750 00
750.00

0,20
0,25
0 3 5
0,45
0,55
0,70
0,90
1,10
1,30
1.50 
1,70 
1,90 
2,10 
2,35 
2,65
3.00 
3,40 
3,80
4.25
4.75
5.25 
575
6.25
6.75
7.50 
8 50
9.50

10.50
11.50
12.50
13.50
15.00
17.00
19.00
21.00
23.00
25.00
27.00
29.00
30.00

LEKflRZ-DENTYSTfl

N. K aczanow ski
Dzielna 34 m. 8. 

Przyjmuje od 8 r. — 8 wiecz. 
Z ęb y  s z t u c z n e  n a  p a ty -

Dr. .led. F .  .
b. le k . s z p .  Ł a z a r z a  ch . w«" 
n er . s k ó r .  analizy krwi na syfiH^; 
C h ło d n a  2 6 , tel. 99-29. 1 -3  i 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia-

D r. m e d . M. SZTEBM
choroby skór., wener. i moczopte; 
Złota 3 2 -3 0 , tel. 140-72, przyjm. 5-/

n. u r n  b. lek. ki. parysk. we*  
Ul. AHIL n e r . skór., niemoc pł°- 

Z ie ln a  II, do 1, 4—7. _

L OGŁOSZtrtin DK8BiltTl

I) OWłtl Ą T / j
Przyjmuje reperac je  tan io  dobrt® 
Zegarmistrz Gutmacher, Sm ocza
21.

szafy zaluzjowe, krzesM- 
UlUinu, fotele, stoły biuro*41 
am erykańskie wyprzedaje najt®' 
niej Magazyn mebli, PI. Trzecn 
Krzyży 13._________________

r i c i  inHirU wywrotkarze dam- 
LllLhUIIILi scy wykwalifikowa
ni potrzebni. Zgłaszać się z pró
bami. Ostrowski Miodowa 7 m- 
9 a.

54.
Najtańsza wytwórnia 
ubiorów D a m s k ic h .  

Br. Unkiewicz poleca duży wy
bór golowych: okryć, K o s t j u m ó * .  
Sukien, Bluzek, Trykotaży galan- 
t e r j i  futrzanej. Przyjmuje z a m ó 
wienia z własnych I powierzonych 
materjałów. Robota wykwintna- 
Warunki bardzo dogodne Filj® 
Krucza 30 Tel. 121-71.

l a n i  Powiatowi Kai) t t io j t '
w  Warszawie.

D r -  K O N E C Z N Y .  

4 - t a  c z ę ś ć  pr**y k u p n ie .

N a  B a t y l l
w wielkim wyborze: o k r y c ia  d a m s k ie  i k o s t iu m y , u b io r y  
m ę s k ie  i p ł a s z c z e  g u m o w e , oraz k o łd r y  w a to w e  i t. p.

„Kredytpol” W spólna N i 3 a sk lep  15
T e le fo n  2 8 7 -31 .

a s z y n y  do szycia „Kasprzyc
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać m ożna listownie-

MnMft solidne w wielkim w y b o -  12012 rze p o l e c a  F r a n c i s z e k  
Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

nnMFlV sikawki, węzę P °lfca
rlilfli 1, fabryka Stanisława Trę 
bickiego, Kopernika No 33. (O 
pośredników dogodne w a r u n k i r

7CDV Natychmiastowa bezboleS' 
Ll^u i na pom oc dentystyczn 
cierpiącym na zeby Porada 
złotych. Leszno siedem.

Z eg a rk i ,
obrączki złote

oraz wszelką biżuterję daje

Na R a ty
k ł a d  J u b i l e r s
(róg Żórawiej)

Z a k ła d  J u b i l e r s k i

laktor naczelny  dr. Felika PerL t R a iła  N a c z e ln i Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borakl. Odbito w drukarni „Robotnika". W a r e c k a


